
Sprawy polskie a polityka zagraniczna Anglii
(Od własnego Itorespundenla)

Londyn, 28. 1. 1948 r.
Londyn jest i długo będzie całkowi­

cie pod wrażeniem rewolucyjnego ex­
pose Bevina w Izbie Gmin i niemniej 
rewolucyjnych przemówień premiera 
Attlee i przywódcy opozycji Churchil­
la. Co wtajemniczeni wiedzieli od da­
wna i na co nieraz zwracałem uwagę 
na łamach „Narodowca”, a mianowicie 
fakt ścisłego współdziałania pomiędzy 
Londynem a Waszyngtonem oraz 
wzmagającego się napięcia pomiędzy 
wschodem a zachodem — zostało ofi­
cjalnie potwierdzone. Również zostało 
potwierdzone, że w polityce zagranicz­
nej W. Brj’tanii nie ma różnicy pomię­
dzy rządem a opozycją; skrajna lewi­
ca Labour Party ze swoją ugodową 
polityką w stosunku do Rosji jest dziś 
odosobniona a w razie rozłamu nie po­
ciągnęłaby za sobą więcej niż dwudzie­
stu posłów co najwyżej. Na wiecach 
prowincjonalnych rzecznicy tej skraj­
nej lewicy stale przegrywają w star­
ciach z rzecznikami orientacji oficjal­
nej, przechodzącymi wszędzie do ofen­
sywy. Najlepszym przykładem jest 
obwód Gateshead, gdzie słynny poseł 
komunizujący Zilliacus został wygwiz­
dany po przemówieniu ministra Mac- 
Neill’e. .

Churchill nie bez dumy stwierdził, 
/:e program jego sprzed dwóch lat, a 
mianowicie przeciwstawienie polityce 
Rosji zwartego frontu całej zachodniej 
Europy i Amery ki, obecnie jest na 
drodze do realizacji. Bevin oczywiście 
swoją mową walnie dopomógł Mar­
shallowi do przekonania krytyków 
planu pomocy Europie, niezadowolo­
nych z braku zorganizowanej solidar­
ności Wolnych krajów Europy. Spra­

wa ta jest uważana za tak pilną i za­
sadniczą, że rząd J. K. M. postanowił 
zbagatelizować opór ekonomistów bry- 
yjskich przeciwko dewaluacji franka, 

byleby nie utrudniać tak pożądanego 
dziś pełnego porozumienia z Francją w 
sprawie współpracy zachodnio - eu­
ropejskiej.

Debata w7 Izbie Gmin była nader 
ivaźną, dla sprawy polskiej. Przede 
wszystkim Bevin ponownie bronił zgo­
dy W. Brytanii na układ Jałtański, ja­
ko posiadającego wówczas wszelkie po­
zory rozumnego kompromisu, nie zre­
alizowanego zaś wyłącznie z winy Mo­
skwy. Zdaniem rządu brytyjskiego 
Polska, w razie przeprowadzenia w 
niej wolnych wyborów, byłaby dziś su­
werennym państwem o korzystniej­
szych niż dawniej granicach; narzuce­
nie jej ustroju politycznego i doktry­
ny komunistycznej przekreśliło — zda 
niem Bevina — gwarancje Jałtańskie 
i Poczdamskie. Obszerniej jeszcze poru 
• zvł spr=i\^ę nov.^ych granic Polski

aa-rnego argumentu, że Polska w za­
mian za błota Poleskie otrzymała bo­
gate i kulturalne ziemie nad Odrą i 
Nysą — przeoczając zupełnie istnienie

Jakkc-lwiekbądż, oświadczenie kiero­
wnika polityki zagranicznej W. Bryta­
nii. zgodnie ze stanowiskiem gen. Mar- 
shalTa, potwierdza trwanie mocarstw 
anglosaskich przy postanowieniach 
Jałtańskich i przy tezie, że dzisiejsze 
zło jest skutkiem złamania tych po­
stanowień przez Rosję. Jest to bardzo 
ważny fakt dla wszelkiej realnej poli­
tyki polskiej, ponieważ w* sprawie przy 
wrócenia wolności Polsce wspólny ję­
zyk pomiędzy nami a mocarstwami, 
może być w obecnych warunkach dy­
plomatycznych osiągnięty jedynie na 
tle zobowiązań, do których się przy­
znają, a więc zobowiązali wynikają­
cych z gwarancji Jałtańskiej. Dziś już 
mocarstwa Zachodnie porzuciły poli­
tykę ugody i nie unikają ostrego na­
wet konfliktu na tle własnych zobo­
wiązań pozostałych po złamanym przez 
Rosję układzie. Póki zaś istnieje na­
dzieja utrzymania tego konfliktu w 
ramach dyplomatycznych, trudno wy­
suwać wobec mocarstw żądania rewizji 
układu Jałtańskiego; tymczasem żąda­
ją one jeszcze wykonania Jałty, pod­
czas kiedy żądanie rewizji wymagało­
by zakwestionowania uznanych dziś 
przez Zachód granic rosyjskich, a więc 
prowadziłoby już w prostej linii do 
konfliktu wojennego. Na takie stawia­
nie kwestii — jak rzeczy stoją — Za­
chód oczywiście nie pójdzie.

Póki tak jest, polityka dążąca do 
przywrócenia Polsce wolności, jest — 
pomimo wszystko — realną, bo mieści 
się v/ aktualnych, acz chwilowo mak­
symalnych — programach politycz­
nych mocarstw zachodnich. Natomiast 
polityka dążąca do odzyskania utraco­
nych ziem polskich na wschodzie, jest 
zapewTne wyrazem marzeń i nadziei nas 
wezystkich. lecz nie może być obecnie 
podstawą do łączenia się z zachodem w 
konflikcie ze wschodem. Ta prosta 
praw’da jest też najlepszym uzasad­
nieniem słuszności polityki krajowej 
wczesnym latem 1945 r., w7obec narzu­
conego nam układu, i niesłuszności ów­
czesnej polityki emigracyjnej, odma­
wiającej, wbrew Krajowi, udziału w 
walce politycznej o niepodległość na 
jedynie wówczas możliwych podsta­
wach. Na politykę emigracyjną nie 
było wówczas ani warunków ani man­
datu.

Wiele sporów na ten temat należy już 
dziś do przeszłości i wiele możnaby po­
zostawić do osądu historykom, celem 
ułatwienia zgedy narodowej na uchodź 
twie

Polityka jednak musi się liczyć z fak 
tami, a nie może polegać tylko na na­
dziejach. Walka o niepodległość Polski 
musi być więc kierowana przez ludzi, 
mających zarówno zaufanie społeczeń­
stwa w Kraju jak i zaufanie w świecie. i 
Kto tego rie rozumie, pozostanie pcza i 
naW'iaseHi utwcrzeuia po-,
wszechnic uznanego polskiego kiero­
wnictwa politycznego na uchcdztwie.

Ar.

Wilna, Lwowa i pól naftowych. W
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Zgromadzenie Naród, 307 głosami przeciw 286

uchwaliło wycofanie biletów pięciotysięcznych
Rząd nie może ich uważać ani za podatek ani za pożyczkę, lecz jest zobowiązany je spłacie 
Sposób i termin zapłaty w inny być ustalone dekretem uchwalonym przez Rade Ministrów 
Chodzi o wy cofanie tymczasowe kwoty 330 miliardów’ z rynku, aby zapobiec zwyżce cen

PARYŻ. — Fo długich naradach w Komi­
sji Finansowej i nocnym posiedzeniu Zgro­
madzenia Narodowego, projekt ustawy o 
wycofaniu z obiegu banknotów 5.000-fran- 
kowych został uchwalony w Zgromadzeniu 
Narodowym w piątek rano o godz. 8 i pół. 
L"chwała zapadki 307 głosami przeciw 286.

Dyskusje toczyły się w sprawie wyjaśnie­
nia planów rządu i nad ustaleniem warunków 
wymiany banknotów.

Debaty komisji trwały w • czwartek od 
godz. 11 i pół do 18-tej, a w Zgromadzeniu 
Narodowym toczyły się ponad cztery godzi­
ny. Posłowie komunistyczni 1 prawicowi wy­
suwali pytania: Czy złożone sumy zostaną 
zwrócone całkowicie? Przez kogo i w jaki 
sposób zostaną zużyte?

Rozwiązanie dała propozycja p. Ra- 
madiera, któremu premier Schuman 
podziękował za jasną interpretację 
myśli rządu. Według propozycji p. Ra- i 
madier oddane do wymiany banknoty 
5.000-frankowe nie mogą zostać po­
brane na rzecz rządu, tytułem daniny 
lub przymusowej pożyczki.

Zgromadzenie przyjęło propozycję 
jednomyślnie, łącznie z komunistami, 
którzy poprzednio sprzeciwiali się wy­
mianie banknotów. Dalsza poprawka 
p. Ramadier przewiduje, że sposoby 
zwrotu sum złożonych do wymiany, 
ustali dekret Rady Ministrów a nie de­
kret zwykły. Poprawkę tę uchwalono 
307 głosami przeciw 276.

Poseł Ramaronl domagał się, by dekret u- 
kazał się w c"ągu dwóch miesięcy od uchwa­
lenia ustawy. Zgromadzenie uchwaliło po­
nadto, by przy ustalaniu sposobów wymia­
ny wzięto pod uwagę zawodowe i majątko­
we położenie poszczególnych osób.

M’n. Finansów i premier Schuman oświad­
czyli w odpowiedzi, że projekt taki już ist­
nieje, lecz nie może jeszcze zostać ogłoszo­
ny. Sprawozdawca p. Barange wyjaśnił, że 
ędyby przedwcześnie ogłoszono sposoby wy­
miany, mogliby z tego skorzystać posiadacze 
wielkich sum. przez podstawienie innych o- 
sób. Szereg poprawek W sprawie oznaczenia

V

sum nie leży w' zamiarach rządu. Premier 
Schuman dal do zrozumienia, że może nastą­
pić ostemplowanie banknotów, „ale to nie 
oznacza wywłaszczenia”.

(Foto 
Interesanci zaskoczeni zamknięciem banków, roz­
prawiają o wycofaniu z obiegu banknotów 5 000 fr,

wysokości sum. które zostaną wymlenio. 
natychmiast, odrzucono.

ale nawet opiewających na 10.000 fr. Twier­
dził też, że dzisiejszy obieg odpowiada pozio­
mowi cen i płac. Projekt uchwalono więk­
szością 307 głosów przeciw 286 głosom ko­
munistów i P.R.L.

Rząd zażądał następnie przejścia do na­
tychmiastowej dyskusji nad ustawą o wpro­
wadzeniu wolnego rynku dewiz i handlu zlo­
tem, przerwanej dyskusją nad ustawą o wy­
mianie banknotów. Zgromadzenie 328 głosa­
mi przeciw 249 uchwaliło podjęcie debaty 
nad artykułami ustawy. Socjaliści oświad­
czyli, że będą głosować za ustawą.

W piątek nad ranem o godz. 5.40 Zgroma- 
* godz. 15-tej podzenie odroczyło obrady do 

południu.

Wiadomość o zarządzonej 
mianie banknotów w całym

przeż'rzą.1 wy- 
kraju wywołała

wielkie poruszenie oraz liczne kłopoty. Sze­
reg kupców, nie wiedząc o nagłym postano­
wieniu, jeszcze w' godzinach rannych w czwar 
tek wymieniało banknoty 5.000 fr., ża­
łując później gorzko, że nie słuchali wiado­
mości radiowych. Liczne rodziny znalazły się 
w kłopocie mając w szeregu wypadków do 
dyspozycji na ■wydatki bieżące zaledwie je­
den banknot, już wycofany z obiegu. W po­
dobnych wypadkach kupcy udzielali kredy­
tów, rozumiejąc wyjątkowe położenie takich 
osób. Ludzi pracy uspokoiło już po południu 
ogłoszenie przez radio, że od poniedziałku 1 
lutego ma nastąpić wymiana pieniędzy. Nikt 
z nich nie posiada wuelkich sum.

Z wielu okolic Francji donoszą o popłochu, 
wywołanym zarządzeniem o wymianie ban­
knotów wrśród ludzi, znajdujących się w po­
siadaniu wie-kich ilości banknotów 5.000- 
frankowych. W Perpignan usiłowano wymie- 
n ć je za połowę sumy. W Clermont Ferrand 
pewien bogaty właściciel ziemski daremnie 
szukał amatora na 17 milionów fr. w bankno-

w południowo-zachodniej .Francji znacznie 
spadły.

Kupcy belgijscy nad. granicą francuską, 
usiłowali pozbyć się banknotów 5.000 fr„ 
sprzedając je po 3.500 fr. Celnicy francuscy 
skonfiskowali u wielu osób nabyte w ten 
sposób banknoty i spisali protokoły.

*
Wymiana Starych banknotów 

5.000 fr. na nowe 
od poniedziałku

PARYŻ. — Prasa paryska twierdzi, że 
wymiana wycofanych z obiegu banknotów 
5.000 fr. rozpocznie się w przyszły poniedzia 
lek dla osób, nie posiadających więcej jak 2 
banknoty. Sposoby wymiany dla innych osób 
zostaną ogłoszone do 5 lutego.

* _ .
1O miliardów fr. mniej w obiegu

PARYŻ. —• Bilans Francji za tydzień 22. 
stycznia wykazuje zmniejszenie obiegu ban­
knotów o 10 mUlardów 370 milionów fr. Za­
liczki z Banku Francji obniżyły się w tym 
samyin czasie o 15 miliardów, 400 milionów 
fr. Ogółem w czasie od 1 do 20 stycznia o- 
bieg banknotów we Francji zmniejszył się o 
20 miliardów 224 miliony.

Suma banknotów w obiegu wynosi obecnie 
891 miliardów; 546 milionów fr.

Projekty finansowe 
w Zgromadzeniu Narodowym
PARYŻ. — Zgromadzenie Narodowe o- 

trzymało projekt przewidujący podniesienie 
granicy zarobku wolnego od podatku do 
100.000 fr. Zgodnie z dewaluacją franka ob­
niżono także odsetek podatkowy przy wyż­
szych zarobkach. Projekt przewiduje osob­
ną opłatę w wysokości 50.000 fr. rocznie dla 
osób płci męskiej, poniżej 55 lat, które nie 
mogą wykazać się posiadaniem regularnych 
dochodów z pracy zawodowej.

P. .Paul Reynaud w dłuższym przemowie- tach po 5.000. które był gotów odstąpić za 
niu dowodził, że uważa za konieczne istnie- 16 milionów'. Wieśniacy na targach odmawia, 
nie banknotów nie tylko 5.000-frankowych Ii sprzedaży w zamian za czeki. Ceny bydła

Zamknięcie granicy palestyńsko-trans jordańsk
Jerozolima. — Od strony Transjor

Tjdanii zostały zamknięte przejścia gra­

madzenie, że nie nastąpi ćadne wywłaszcza­
nie Złożonych, sum. Nie chodzi' o- żadne za­
rządzenia podatkowe lecz wyłącznie mone­
tarne. Długie przetrzymywanie złożonych

de Palestyny._ _/• Zarządzenia r 
zmierzają do tego, by uniemożliwić
przenikanie ochotników arabskióh do

zdania, iz bez międzynarodowej siły wojsko­
wej, podział Palestyny nie może być prze­
prowadzony.

M
Zgoda Komisji Palestyńskiej 

na utworzenie .Milicji 
Żydowskiej

Rozmowy między so­
cjalistami francuskimi 
i angielskimi w spra­

wach monetarnych
Paryż. — Donoszą, że z inicjały1. v 

francuskiej partii socjalistycznej 
pocznr się wkrótce rozmowy w mię 
ćb.j’nc.xvmIuwjrcTi spis. ,_2.
pych i finansowych,, między przetto 
wicielami S.F.I.O. oraz Labour Part.

sprawie Nysy Churchill jednak w po- MlHlStl*OW 1<? Holandii 1 LllkSGinblir^ft
lemice z posłanką Leach - Manning za­
strzegł się, że jako premier godził się 
na linię Odry ze Szczecinem oraz na 
Nysę Kłodzką, uważając, że ziemia 
rolnicza pomiędzy Nysą Kłodzką a Ny­
są Łużycką powinna była pozostać 
przy Rzeszy. Ten pogląd b. premiera, z 
którym żaden Polak oczywiście się nie 
<>ogodzi, ma jedną tylko stronę dodat- 

" nią, a mianowicie, że wypowiedzenie 
jego ogranicza dyskusję pomiędzy zwo 
lennikami a przeciwnikami naszej za­
chodniej granicy — w świecie anglo­
saskim — do lewobrzeżnej części wo­
jewództwa Wrocławskiego, pomiędzy 
dwiema Nysami, a tym samym uła­
twia nam obronę naszych praw, ześrod 
kowując ją na tym jednym specyficz­
nym odcinku. Dlatego też w obecnej 
chwili większym niebezpieczeństwem 
dla Ziem Odzyskanych wydaje się być 
protekcja, coraz silniej udzielana przez 
Moskwę t. zw. niemieckiemu kongre­
sowi narodowemu (prawie wyłącznie 
złożonemu z komunistów), który7 pod 
opieką generała Tułpanowa wysunął 
żądanie odebrania Polsce Ziem Odzy­
skanych na pierwsze miejsce swojego 
programu. (Jak wiadomo Mołotow 
chciał za wszelką cenę przeforsować 
dopuszczenie delegacji tego kongresu 
na grudniową Konferencję Wielkiej 
Czwórki).

KrvzVs w Iraku

radzę nad projektem unii zach.-europejskiej

Lake-Success. — Komisja Palestyń 
Ziemi Świętej. Oblicza się, iż obecnie ska O.N.Z. po rozpatrzeniu projektu 
przekroczyło już granice conajmniej 3 A^encJi Żydowskiej, zgodziła się na u- 
tysi.ee Arabów, podczas gdy nas !̂ X“j “
ne trzy tysiące odoywa przeszkolenie *

Luksemburg. — W czwartek po poł. 
rozpoczęły się obrady trzech ministrów 
Spraw Zagranicznych Beneluksu (Bel-

i

■

(Foto: France-Clichćs)
Premie? belgijski Spaak jest zwolennikiem unii 

państw zachodnich.
gii, Holandii i Luksemburga), by roz­
patrzeć propozycję Bevina przystąpie­
nia do unii zachodnio - europejskiej. 
Nie ulega wątpliwości, że ministrowie 
zajmą stanowisko przychylne, jakie-

300 tys. osób brało udział w pogrzebie ofiar
manifestacyj w Bagdadzie

Bagdad. — Trwający od dwóch dni 
kryzys rządowy w Iraku nie został 
jeszcze rozwiązany. Wyznaczony przez 
Regenta na Premiera Achad El Oma- 
ru, nie utworzył rządu na skutek od­
mowy udziału w rządzie wybitnych 
polityków Iraku. Po rezygnacji został 
wyznaczony Sayed Mohamed El Sadr. 
Trudności są wielkie, gdyż masy po­
grążone w ubóstwie domagają się re­
form i odrzucenia wszelkich traktatów 
z W. Brytanią.*

BAGDAD. — W czwartek w czasie pogrze 
bu 70 zabitych w demonstracjach w Bag­
dadzie, o czym już donosiliśmy, brało udział 
około 300 tysięcy mieszkańców stolicy Ira­
ku. Kondukt żałobny dochodził do 10 km. 
długości. Trumny ofiar były nakryte flaga­
mi państwowymi Iraku. W pochodzie nlesio- 
no transparenty z napisami: „żądamy głów 
premiera Saleh Jabra, i jego pomocników”, 
„Ofiary walki o wolność i niezależność” itp.

LONDYN. — Z 37 tysięcy uchodźców, któ 
rzy przybyli na teren W Brytanii, 15 tysięcy 
pracuje na roli, 3.700 w górnictwie, resz'a 
w innych przemysłach,

mu zresztą dał już wyraz premier bel­
gijski Spaak wobec dziennikarzy so­
cjalistycznych.

Premier belgijski otwarcie przyznał 
się do błędu popełnionego w latach 
1936 i 1937, kiedy sądził, że odłącza-
jąc Belgię od Francji i Anglii uratuje

w’ojskowe w7 obozach w Syrii. Arabowie przeinaczają 20
* i doL na zapasy żywnościowe

Svtuacja W Palestynie • JEROZOLIMA. — Arabska Izba Handlo-
Jerozelima. — Riwiący w Palestynie przy- 'va T ^Ies^ni® Pj,s,tan.owUa przeznaczyć 

wódca amerykańskiej Agencji żydowskiej! 20 milionów dolarow na 6 miesięczne
Rabin Sylver przeiwał swój pobyt w Ziemi! zapasy żywnościowe w związku z przygoto- 
świętej, by udać się do Stanów Zjednoczo- ' mywaniem się Arabów palestyńskich do woj- 
nych i zapoznać społeczeństwo amerykańskie n7 z darni. Dyrektor tej Izby Bey Abba-_ _ . . rma ALiz lOHATrl tty incAnz'.ti' nrkzzwrAcw-.-iKo konieczności wzmocnieina pozycji Komisji

kraj Od najazdu niemieckiego. Błąd ten Palestyńskiej, w sprawie podziału Palesty- 
u _ P - nv PrzAWiAvflTiiA rntXTiPTTi (tonrmranyh* mnvpnależy po zdobytym doświadczeniu o- 

Łecnie naprawić.
ny. Przewlekanie bowiem doprowadzić może
jedynie do ruiny gospodarczej żydów oraz do 
zaognienia walk w Ziemi świętej. Sylver jest

Truman żąda „albo wszystko, albo nic”
na pomoc dla Europy

Waszyngton. — Prezydent Truman,; właściwych obrońców, w miarę, jak za- 
przemawiając na temat wysokości ■ panuje w świecie pomyślność i dobro- 
kwot przeznaczonych na pomoc dla Eu-1 byt gospodarczy”.
ropy, oświadczył w czwartek na kon­
ferencji prasowej, iż jego zdaniem, 
kw’ota 6 miliardów, 800 milionów dola­
rów na najbliższe 15 miesięcy, począw­
szy od 1. kwietnia br. jest kwotą mi­
nimalną, dobrze obliczoną i konieczną 
dla powodzenia planu Marshalla. Pre­
zydent oświadczył, iż „Kongres powi­
nien uchwalić, albo w całości zapropo­
nowaną kwotę, albo nic”. Odbudowa 16 
państw7 Europy i utrzymanie pokoju 
jest uzależniona od powodzenia planu 
Marshalla; „pokój zaś w świecie, po­
wiedział prezydent Truman znajdzie
Oficjalne potwierdzenie powie­

szenia 21 oficerów SS
Warszawa. — Potwierdzono tutaj oficjal­

nie, że wyrok śmierci przez powieszenie na 
21 oficerach SS z obozu koncentracyjnego w

WASZYNGTON. — Prezydent Truman 
skierował w czwartek orędzie do Kongresu, 
w którym domagał się przedłużenia ustawy 
o kontroli zużycia zboża aż do 81 paździer­
nika br.

mil

rius oświadczył, iż zasobów powyższych do­
starczy Liga Arabów.

Tajfun zabił 100 osób 
— miliard fr. strat !

LONDYN. — Nad wyspą Reunion 
szaleje cd poniedziałku potężny tajfun. 
Wyspa położona na Oceanie indyj­
skim, na południowy wschód od Ma­
dagaskaru doznała wielkich zniszczeń. 
Tajfun pędził z szybkością około 130 
km. na godzinę. Tysiące domów zosta­
ło zniesionych, a lalka tysięcy ludzi 
straciło dach nad głową. Według pier­
wszych obliczeń 100 osób straciło ży­
cic. Niemal całe plantacje trzciny cu­
krowej zostały7 zniszczone. Straty o- 
bliczane są na miliard franków.

Trzy wyroki śmierci
w procesie 37 działaczy chłopskich

BUKARESZT. — Od kilku dni to- Dzialaczom tym zarzucało oskarżs-

Pogłoski o wymianie 
banknotów dolarowych

NOWY JORK. — W tutejszych kołach fi­
nansowych wyraża się przypuszczenie, te 
Stany Zjednoczone również przeprowadzą 
wymianę banknotów i to już wkrótce, aby 
zwiększyć skuteczność zarządzeń finanso­
wych przewidzianych planem Marshalla w 
celu stabilizacji walut europejskich i wyeli­
minować fałszywe dolary kursujące w Bu 
ropie.

Ze strony urzędowej dotychczas zaprze­
czano wszelkim takim pogłoskom.

Włoch poranił Konsula 
francuskiego w Mediolanie

RZYM. — Włoch Natale Greco, członek 
Legii Cudzoziemskiej wtargnął w czwartek 
do konsulatu francuskiego w Mediolanie i 
rozpoczął strzelać do wszystkich osób, które 
były na drodze. Wśród pierwszych rannych 
byli Konsul Freminidlle, wicekonsul Paul 
Coirien oraz 3 inne osoby, z personelu Kon­
sulatu. Uciekając przed pościgiem Greco za­
strzelił jednego z dwóch Włochów cywilnych, 
którzy usiłowali zatrzymać go przy uciecz­
ce z gmachu konsulatu. Aresztowany Nata­
le Greco oświadczył, iż bezpośrednim powo­
dem jego zbrodni była chęć zemsty na kon­
sulu francuskim za odmówienie mu, jako b. 
członkowi Legii Cudzoziemskiej, w której 
służył 20 mieś., zasiłku żołnierskiego.

21 nazistowskich zbrodniarzy 
zawiśnie na szubienicy

HAMBURG. — Do Hamliua w strefie bry 
tyjskiej w Niemczech przybył z W7. Brytanii 
urzędowy kat Albert Pierrepoint, by wyko­
nać pod koniec bieżącego tygodnia wyroki na 
21 oficerach SS i członkach Gestapo, którzy 
skazani zostali na kary śmierci przez powie 
szenie za zamordowanie 50 lotników alianc­
kich. Chodzi o lotników brytyjskich i ame­
rykańskich, którzy uciekli ze Stalagu „Luft”

Saleh Jabr wyjechał z Iraku i uda je się Oświęcimiu został wykonany .(Wyrok wyko-
do Londynu. nano już ok. dwa tygodnie temu).

Na Alasce ciepło a w Chicago 20 stopni mrozu
NOWY JORK. — Zima tegoroczna płata 

figle w całym świecie. Na Alasce np. panu­
je względne ciepło. Od kilku dni notuje się 
tutaj co najwyżej dwa stopnie zimna w nie­
któro dni, a przeważnie utrzymuje się tem­
peratura powyżej zera.

W7 Chicago natomiast mrozy dochodzą do 
30 stopni. Największe zaś mrozy panują w 
stanie Luizjany. W stanie Nowego Jorku zi­
ma i śnieżyce szaleją, powodując wiele wy­
padków w ludziach i w zwierzętach domo­
wych. W rejonie Tennessee warstwa śniegu 
przekroczyła 40 cm. grubości.

Na Florydzie nawet, uważanej powszech­
nie za najcieplejszą okolicę w U.S.A. jako 
też w Nowym Meksyku burze 1 zawieje 
śnieżne dają się we znaki tamtejszym miesz 
kańcom.

zamieszkały w starych gniazdach. Wczesny 
powrót bocianów jest uważany za pewny 
znak, że temperatura do końca zimy pozo­
stanie łagodną.

Powrót bocianów do Alzacji 
zapowiada łagodną zimę

Mlluza. -- Do malej wioski alzackiej Zan-

Lody na Dnieprze topnieją
Kijów. — Na skutek łagodnej zimy top­

nieją lody na Dnieprze na całej przestrzeni 
między Kijowem a Dniepropetrowsklem. Po­
ziom wód pod Kijowem wzrósł o 60 cm. Top 
nienie lodów w styczniu obserwuje się na U- 
kralnie po raz pierwszy od 46 lat

¥
Tybr grozi powodzią

Rzym. — Deszcze powodują, iż Włochy 
stają przed groźbą wylania niektórych rzek. 
W czwartek poziom wód na Tybrze wynosił 
12 metrów. Jeśli poziom wody pod Rzymem 
podniesie się do 13 m. 45 cm., Rzym może 
znaleźć się pod wodą. Niedaleko od Rzymu 
w miejscowości Cast.ini Tybr wylał, wyrza-

ney powróciły pierwsze w Alzacji bociany i ozimina.
dz3jac wielkie szkody na polach zasianych

czył się przed wojskowym sądem w nie, — jak zwykle —- iż przygotowy- 
Bukareszcie proces przeciw ko 37 dzia- w ali spisek i gromadzili broń by przy 
łączom z Narodowej Partii Ch’opskiej, pomocy zagranicy obalić obecny rząd 
rozwiązanej w Rumunii. Dra Grozy i Anny Pauker.

Protest Sowietów 
przeciw7 bazom lotni­
czym w’ Trypolitanii 
Moskwa. — Rząd rosyjski zaprote­

stował w amerykańskim Departamen­
cie Stanu i w brytyjskim Ministersfivie 
Spraw Zagranicznych przeciwko po­
nownemu otwarciu dla Amerykanów 
baz lotniczych w Mellaha w Trypoli­
tanii włoskiej. Zdaniem Rosji, Amery­
kanie i W. Brytania pogwałciły ukła­
dy zabraniające tworzenia baz na te­
renach państw zwyciężonych.

Według opinii rosyjskiej baza w 
Mellaha zapewnia kontrolę lotniczą 
nad środkową i schodnią częścią Mo­
rza Śródziemnego.

Aresztowanie przywódcy 
Vietnam u w Paryżu

Paryż. — Policja przeprowadziła rewizję 
w siedzibie delegacji Viet-Namu w Paryżu. 
Szef delegacji został aresztowany za niedo­
zwolone machinacje.

Salgon. — Wysoki komisarz Francji w In- 
d^chinach, p. Bollaert oświadczył tutaj, że 
rzęzi francuski postanów ł nie podejmować 
więcej rozmów z Ho-Chi-Minh’em.

jak zwykle — iż przygotowy-

Dra Grozy i Anny Pauker.
W czwartek zapad! wyrok w tej 

sprawie. 3 działaczy skazanych zosta­
ło na kary śmierci a 27 na kary7 wię­
zienia od 6 miesięcy do 10 lat. Pięciu 
uwolniono.

Nie trzeba dodawać, iż proces od­
był się przy drzwiach zamkniętych, a 
oskarżenie i przebieg procesu w ni­
czym nie odbiegały od szablonów przy­
jętych we wszystkich krajach w Eu­
ropie wschodniej.

7 Rumunów przybyło do Turcji
ANKARA. —- Turecka policja morska do­

niosła, iż w środę przybyło do Stambułu 7 
polityków rumuńskich na małej motorówce. 
Uclekli oni przed prześladowaniami 1 aresz­
towaniami politycznej policji rumuńskiej, 
która zaostrzyła kurs przeciwko wszystkim 
sympatykom Dra Maniu.

Zaręczyny b. króla Michała 
i Anny Bourbon-Parma 

atykan. —- W kołach Watykanu pewna 
wysoka osobistość oświadczyła, Iż b. król 
Michał, który należy do kościoła prawosław­
nego a Anna Bourbon-Parma do kościoła ka­
tolickiego. będą musieli uzyskać od Papieża 
Piusa XII specjalne zezwolenie na zawarcie 
małżeństwa.

BRUKSELA. — Na początku przyszłego 
tygodnia przybędzie do Brukseli wiceminister 
Mac-Neil, by odbyć rozmowy z premierem 
Spaak^em na temat Unii zachodniej Euro­
py-

L LONDYN. — Krążownik amerykański 
„ Spokane”, na którj-m znajduje się admiral 
Conolly, dowódca amerykańskich sił mor­
skich w Europie, opuścił Portland, udając się 
na 10 dni do Le Havre ue Francji.

LIZBONA. ~ W Portugalii wylała rzeka 
Mondego, zmuszając setki mieszkańców mia­
steczka Santa Clara do porzucenia swych 
domów. Znaczna część obszaru w rejonie 

. Coimbra znalazła się pod wodą.
FRANKFURT. —- W7 czasie rewizji, doko­

nanej przez amerykańską policję w obozie 
uchodźców żydowskich w Stuttgarcie został 

. zabity jeden żyd, a 38 zostało zatrzymanych 
। za posiadanie fałszywych dolarów.

WARSZAWA. —- Na podstawie ustawv, 
jaką Sejm R.P. uchwalił w czawrtek, byli u- 
rzędnlcy i wojskowi mają powrócić do kra­
ju w przeciągu najbliższych trzech miesię­
cy, ffdyż w przeciwnym razie utracą wszel­
kie nabyte prawa z tytułu pracy, a wszyscy 
wojskowi stracą swe stopnie.

KOPENHAGA. Duńskie Ministerstwo 
Spraw Zagranicznych doniosło, iż zawarty 
został układ handlowy z W. Brytanią, iia 
podstawie którego za masło i bekony Duń­
czycy otrzymają maszyny i towary przemyi 
słowe ż W. Brytanii,



Glosy dyskusyjue <cytchtikviu

„Prawda wychodzi na wierzch!”
Jak tylko brać komunistyczna w Polsce 

dorwała się do wdadzy, na emigracji poja­
wiły się całe zastępy posłanników i posłanek, 
obwieszczających radosną nowinę powstania 
rządu „demokratycznego” i Polski „ludo­
wej, w’olnej i niepodległej”, od lat oczekiwa­
nej przez Polaków. Demagodzy ci pozostali 
do dnia dzisiejszego. Kiedy się człowiek z ni­
mi dziś spotka, rozmowę rozpoczynają od 
stosunków węwnętrznych Francji, których 
są nieprzejednanymi krytykami. Widzą je 
tak obecnie, jak i-.w przyszłości w kolorach 
bardzo ciemnych, a kończą na polskich, któ­
re w' myśl ich mniemania są idealne i nawo­
łują do powTotu podczas, gdy sami od prze­
szło dwu lat siedzą i nawet nie myślą się ru­
szać. Stale mają jakieś listy lub z kimś roz­
mawiają, kto niedawmo wyjechał z Polski i 
„dowiódł”, że w’ Polsce warunki bytu „prze­
szły wszelkie oczekiwania”, że w żadnym in­
nym kraju zniszczonym przez wojnę nie ma 
poiobnych. W dziedzinie gospodarczej, po 
prostu zostały dokonane ,,cuda”. Wszystkiego 
jest wbród: ubrań, obuwia, żywności, maga­
zyny dosłownie są zawalone, tylko wejść i 
brać, ile dusza pragnie i co. Tak ma. wy­
glądać rzeczywistość polska w świetle opo­
wiadań demagogów’ pepeerowskich, wśród 
których są — co należy stwierdzić zarówno

3lię<lzynaro<lowy konknrs 
muzyczny

Genewa. — ,Czwarty Międzynarodowy 
Konkurs Muzyczny odbędzie się w Genewie 
między 20 wrzśnia a 3 październik^ br. Pro­
tektorat nad konkursem objął p. Philippe 
Eter, prezydent Konfederacji Szwajcarskiej.

Konkurs obejmować będzie następujące 
działv muzyczne: śpiew, fortepian, skrzypce, 
altówka, flet i trąbka. Laureatom konkur­
su zostaną przyznane nagrody w sumie o- 
gólnej 12.000 franków szwajcarskich. Lista 
członków’ jury, obejmująca mistrzów’ zagra­
nicznych i szwajcarskich zostanie ogłoszona 
w końcu lutego 1948 r. Wpisy uczestników' 
będą przyjmowane do 15 lipca 1948 r.

Prospekty oraz program konkursu wysyła 
zainteresowanym s Konserwatorium Muzycz­
ne w Genewie.

Półtora miliarda dolarów 
własności francuskiej 

w Stanach Zjednoczonych
WASZYNGTON. — Raport przedstawiony 

komisji finansów Senatu przez doradczą ra­
dę krajową Stanów Zjednoczonych ocenia na 
i3 miliardów 663 mil. dolarów wierzytelno­
ści krótko i długoterminowe w Stanach 
Zjednoczonych, jak również zapasy złota, 
przechowywane w Stanach Zjednoczonych 
przez obywateli 16 państw’, które przyłączy­
ły się do planu Marshalla oraz przez obywa­
teli niemieckich. Rezerwy złota mają war­
tość 6 miliardów 568 mil. dolarów.

Suma własności francuskiej została osza­
cowana na półtora miliarda dolarów.

Kolej podziemna w Mediolanie 
dzięki planowi Marshalla

Mediolan. — W Mediolanie rozpocznie się 
wkrótce budowa kolei podziemnej, umożli­
wiona dzięki pomocy amerykańskiej, w ra­
mach planu Marshalla; Koszta budowy wy­
niosą około 30 miliardów lirów.

Polacy pochodzenia polskiego, karierowicze i 
niepolskiego, solidaryzujący się z wszech­
władnie panującymi pępeerowcami w Polsce, 
raz ze względu na wspólnie wyznawaną ideę, 
dnigi raz z poczucia pokrewieństwa. O pa­
triotyzmie tu absolutnie nie ma mowy. Rzecz 
zrozumiała, iż mniej odporne na propagandę 
jednostki, pozostając przez pewien, przeciąg 
czasu pod wpływem jednostronnej propagan. 
dy, ale potem zaczynają się wahać. Mimo iż 
bądź na podstawie prasy bądź listów otrzy­
mywanych z kraju od krewnych czy znajo­
mych mają inne zdanie o rzeczywistości pol­
skiej, ostatecznie zaczynają popadać w stan 
zwątpienia i stawiają sobie pytanie: jak jest 
w istocie, a może w niektórych okolicach i 
rzeczywiście nie jest tak źle? — Jak jest w 
Istocie— o czym propagandziści reżimowi 
dobrze wiedzą — możemy się przekonać przez 
uważne śledzenie wygłaszanych przez nich o. 
racji na cześć reżimowców i na podchwyty­
waniu popełnianych przez nich pomyłek. Od 
czasu do czasu nawet najsprytniejsi potyka­
ją się i prawda wychodzi na wierzch. Oso­
biście prowadziłem ostatnio rozmowę z je­
dną osobą, zagorzałą zwolenniczką obecnie 
panującego nam reżimu, która już prawne od 
dwóch lat, aż do znudzenia opowiada mi je­
dno i to samo. Mianowicie, wszystkie jej wy­
wody na temat reżimu streszczają się w sło­
wie: raj. Między Inn. opowiadała mi swoją roz. 
nfowę z Polakiem, który dopiero co przyje­
chał z Polski i oczywiście opowiadał jej cu­
da. Polacy prowadzą tryb życia iście sielan­
kowy, wszystkiego mają pod dostatkiem. W 
dalszej jednak rozmowie — muszę przyznać 
iż zdarzyło jej się to po raz pierwszy i je­
stem pewien, że niechcący — powiedziała mi, 
że robotnik może zarobić do 6.000 zł., a bu­
ty kosztują 18.000 zł. Prawda wyszła na 
wierzch jak szydło z worka. Nieświadomie 
stwierdziła, jż jeżeli ceny na towary w sto­
sunku do zarobku robotnika są tak szalenie 
wygórowane, siłą faktu, magazyny muszą być 
tymi towarami zawalone. Bo jakżeż ro­
botnik może kupić sobie buty przy 6000 
tysięcznym zarobku miesięcznym ? Zresztą o- 
świadcaeniem tymi bynajmniej nie byłem za­
skoczony. Dopiero w niebywałe zdziwienie 
wprawiła mnie, gdy powiedziała, iż ów przy­
jezdny będąc pod wpływem rzeczywistości 
polskiej nieomal codziennie kupuje koszulę 
czy inną bieliznę obawiając się, że może jej 
zabraknąć w końcu. I jak tu teraz pogodzić 
jedno z drugim? Wszystkiego jest w bród a 
on, którego oczy przyzwyczajone są do 
uginających się w magazynie półek pod cię­
żarem towarów', obawia się, iż bielizny może 
zabraknąć! — Praw’da więc jak oliwa na
wierzch wypływa. 8. J.

Prawda o uchodźcach niemieckich
Churchill się myli, opierając się na cyfrach propagandy niemiec­

kiej w sprawie Ziem Odzyskanych
Podczas obrad nad polityką zagra­

niczną W.BrytarJi odbytych pod koniec 
ubiegłego tygodnia, Churchill atakując 
granicę polską nad Odrze i Nysie, lito- 
wał się nad milionami Niemców wy­
pędzonych rzekomo z Ziem Odzyska­
nych i tułających się w biedzie i nę­
dzy.

Edmund Osmańczyk, który długie 
lata spędził w Berlinie i odbywał stu­
dia w Niemczech, zna w tej materii le­
piej prawdę od p. Churchilla. Przed­
stawia on sprawę „wschodnich uchodź­
ców niemieckich” w świetle cyfr. N

Odwrót Niemców ze Wschodu roz- 
począł Hitler w 1942 roku zarządzając 
przesiedlenie w Poznańskie Niemców 
bałtyckich, wołyńskich i besarabskich. 
Było to pierwsze podważenie w psychi 
ce niemieckiej stałości trwania na zie­
mi raz zdobytej. W roku 1944 panika 
wśród Niemców wschodnich zaczęła się 
szerzyć w miarę zbliżania się frontu. 
Ucieczka stała się powszechną. Gdy w 
r. 1945 władze polskie poczęły przej­
mować od wojskowej administracji 
sowieckiej nasze ziemie nadodrzańskie 
i nadbałtyckie,

dwie trzecie Niemców uciekło już 
poza granicę Odry i Nysy.
Do przesiedlenia nie pozostało więc 

stosunkowo wiele.
Najpierw* ustalmy cyfrę tych Niem- 

ców.Prasa niemiecka twierdzi, że Niem 
ców tych jest dziś w Niemczech około 
12 milionów, licząc w to Niemców bał­
tyckich, wołyńskich, besarabskich, su-

Położenie Kościoła katolickiego 
na Ukrainie

FRYBURG. Odnośnie położenia Ko-

z wielkiego świata

Trygve Lie o osiągnitpeiu O.N.Z. 
i za przyjęciem Węgier, 

Bułgarii i Rumunii
Praga. —- W czasie konferencji prasowej 

odbytej w Pradze, Sekretarz Generalny O. 
N.Z Trygve Lie oświadczył, iż Organizacja 
Narodów Zj<>dn. potrafiła utrzymać pokój w 

.„..cle. pomimo trudności piętrzących się 
i różnych częściach świata. Jest to jego 
zdaniem „jedno z największych osiągnięć i 
dokonań O.N.Z.”.

Następnie Trygve Lie podkreślił, jak waż­
ną rolę mają do spełnienia mniejsze państ­
wa należące do O.N.Z. Zdaniem mówćy, są 
one łącznikami pomiędzy wielkimi mocarst­
wami.

Arcybiskup Kolonii wzywa 
Niemców do uderzenia się 

w piersi...
KOLONIA. — W przemówieniu wygłoszo­

nym z okazji Nowego Koku J. Em. Kardy­
nał Frings, arcybiskup Kolonii — po upom­
nieniu się o powrót setek tysięcy żołnierzy 
niemieckich, znajdujących się jeszcze w nie­
woli — wezwał swych rodaków do uderze­
nia się w piersi i pokajania się. Podkreślił 
on spustoszenia, których dokonała amoral- 
ność wśród ludności niemieckiej, ubolewał 
nad zwiększeniem się przestępczości i roz­
szerzeniem się chorób wenerycznych. W 
końcu oświadczył z oburzeniem, że „s ą 
jeszcze w Niemczech ludzie, 
którzy pragną wybuchu trze­
ciej wojny światowej”. (C.I.C.)

Na zapytanie Trygve Lie o Węgry, Bułga­
rię i Rumunię, odpowiedział, źe według jego

Ryszard Strauss przed sądem 
ilenazyfikacyjnym

Berlin. — Ryszard Strauss, znany kompozy­
tor muzyczny, stanie w najbliższych dn.ach 
przed sądem denazyfikacyjnym w Garmisch- 
Parten-Kirchen za to, iż jako Dyrektor 
nazistowskiej Państwowej Izby Muzycznej 
od 1933—35 roku przyczynił się do likwida­
cji wielu muzyków i instytucyj wydawni­
czych żydowskich. Odpowie on za wprowa­
dzenie w życie ustawy rasistowskiej oraz o 
wywłaszczaniu majątków, będących własno­
ścią żydów niemieckich i austriackich.

ścloła katolickiego na Ukrainie —• źródła ka­
tolickie podają następujące szczegóły:

Wszędzie, gdzie księża świeccy odmówili 
przejścia na prawosławie — zostali interno­
wani w obozach koncentracyjnych o bardzo 
ostrym reżimie, gdzie nie zwraca się uwagi 
ani na ich wiek, ani na stan ich zdrowia. 
Kościoły pozostają stale zamknięte, za wy­
jątkiem kilku w większych ośrodkach miej­
skich, by kazać wierzyć cudzoziemcom, że w 
Rosji sowieckiej istnieje wolność religijna. 
Ale i w tym wypadku — otwarte są jedynie 
cerkwie prawosławne. Władze sowieckie zo­
bowiązują duchownych do przedkładania ka­
zań do cenzury prewencyjnej. Zakazany jest 
duchowieństwu najmniejszy kontakt z wier­
nymi poza kościołem. Zakazane jest młodzie 
ży branie udziału w ceremoniach religijnych 
pod groźbą zesłania. Młodocianym do lat 18 
nie wolno udzielać nauk katechizmu. Na 
Podkarpaciu nie dokonano jeszcze zupełnego 
połączenia kościoła grecko-katolickiego, ist­
nieją jeszcze miejscowości, w których księ­
ża mogą odprawiać Mszę św., lecz areszto­
wania młodych księży przeprowadza się na 
wielką skalę w tej części kraju. Klasztory 
O.O. Bazylianów' zostały pozamykane i skoti-
fiskowaue. (C.I.C.)

deckich, wschodnio - pruskich i nad- 
odrzańskich. Jest to oczywiście gruba 
przesada. Obszar między Odrą a Re­
nem, a więc dzisiejsze Niemcy liczył 
przed wojną 59 milionów mieszkań­
ców*,

obecnie zaś liczy 64 miliony, ta zna­
czy tyle, ile przy normalnym prze­
roście naturalnym w* ciągu ośmiu 
lat

byłoby mieszkańców na tym terenie.
Tym wszystkim, którzy wyrażają 

swe zastrzeżenia co do tej cyfry7, wska­
zując na blisko 9 milionów ludności 
ziem nadodrzańskich i wschodnio - pru 
skich, przypomnę, że podobnie jak w 
pierwszej wojnie światowej ziemie te 
miały największe straty na frontach, 
bowiem procentowo dawały zawsze naj 
więcej rekruta oraz, że ziemie te były 
terenem najbardziej zaciekłych walk. 
Obrona Wrocławia, Gdańska, Królew- 
ca, Kołobrzegu, Słubic, Kostrzynia ko­
sztowała Niemców setki tysięcy ofiar 
spośród ludności cywilnej. Uchodźcy 
pochodzenia chłopskiego zatrzymali się 
przeważnie w strefie sowieckiej..

Do strefy brytyjskiej i amerykań­
skiej najfłynęli przede wszystkim 
junkrzy pruscy, przemysłowcy i bo­
gatsze mieszczaństwo.
Przyjęcie masy „uciekinierów* wscho 

dnich” ze strony Niemców było jak 
najgorsze. Powstawały ostre konflik­
ty, które niejednokrotnie musiały roz­
strzygać władze okupacyjne. Stanowi­
sko sowieckie, akcentujące przy każ­
dej okazji, że granica Odry7 i Nysy jest 
ostateczna, odebrała Niemcom w7 stre­
fie sowieckiej wszelkie nadzieje.

W ten sposób cały ciężar rewizjo­
nistycznej propagandy przeniósł się na 
zachód od Łaby.

Życie jest jednak silniejsze, powtórz­
my to raz jeszcze, od politycznych za­
łożeń. Okazało się bowiem, że rolnic­
two niemieckie przyzwyczajone od kil­
kudziesięciu lat do cudzoziemskich ro- 

, botników rolnych cierpi na brak rąk 
roboczych. Ani Polacy, ani Czesi, ani 

; Włosi, ani Serbowie, ani Bułgarzy, czy 
: Ukraińcy nie przyjadą już nigdy wię- 
; cej „na roboty do Niemiec”.

„Uciekinierzy ze wschodu” okazali 
się nagle zbawieniem dla rolnictwa 
niemieckiego,

zarówno w strefie sowieckiej, gdzie 
było rribżna obdzielić ich rozparcelo­
waną ziemią, jak i w strefach zachod­
nich, gdzie reformy nie przeprowadzo­
no, ale brak było robotników rolnych 

-do pracy. Będą oni tam zresztą czyn-

nikiem przyśpieszającym reformę rol­
ną.

Więcej niż połowa „uciekinierów ze 
ivSchodu” to byli ludzie wsi. Wchłonię. 
cie ich przez rolnictwo niemieckie na­
stąpiło już prawie całkowicie, przy 
czym problem rąk roboczych na wsi, 
chociaż w mniejszym natężeniu istnie­
je nadal.

Problem rąk roboczych istnieje je­
dnak nie tylko w rolnictwie niemiec­
kim. Górnictwo wchłonęło górników 
Niemców ze Śląska,

przemysł w miarę odbudowy Nie­
miec wchłaniać będzie dalsze kadry 
„uciekinierów ze wschodu”.
Politycy i politykierzy niemieccy, 

którzy dziś głoszą hasło rewizji granic, 
tracą z każdym miesiącem realną ba­
zę swoich żądań — bezrobotnych, nie­
potrzebnych „uciekinierów ze wscho­
du”. Większość już ma pracę, a co 
ważniejsze jest jak najbardziej potrze­
bna dla gospodarki obecnych Niemiec.

LAKE-S ’CCESS. — Rząd jugosłowiański 
przedstawił sprawę swego złota w U.S.A. do 
Sekretariatu O.N.Z. Komisja Gospodarcza 
O.N.Z. zajmie się tą sprawą.

RZY3L — Komunikat włoskiego Minister­
stwa Zaopatrzenia doniósł, iż racjonowanie 
tytoniu zostanie zniesione we Włoszech z 
dniem 1-go lutego br.

■ Konstruktor francuski Jacquinot za­
projektował wybudowanie lotniskowca gi­
ganta. Obecnie stocznie amerykańskie 
wprowadziły w życic ten projekt i za kil­
ka miesięcy największy lotniskowiec świa. 
ta, mający 80 tysięcy ton wyporności, zo- 
stanie oddany do użytku Marynarce wo­
jennej U.8.A. Lotniskowiec będzie posia­
dał wyrzutnie zdobię zapewnić start dla 
50 tonowych bombowców. Trzeba zauwa­
żyć, iż wojna gigantów, znana zmitoiogil 
greckiej, może znowu się powtórzyć.

■ Obecna zima francuska jest ciężką 
dla najstarszych ludzi. W Norroy-le-Sec 
we Francji zmarła pani Lairrent Augusta 
w 88 roku życia. Od ośmiu lat posiadała 
u swego wezgłowia trumnę na wszelki 
wypadek. W wiosce zaś Pertre w depar­
tamencie Ule et Vilaine odeszła w zaświa­
ty wdowa Neven w 93 roku życia. Dwie 
zaś 90 łatki, pani Hotln Grlmault i Dor- 
geres zmarły tej samej nocy. Jak widzi­
my, łagodna zima jest niebezpieczna dla 
podeszłych wiekiem.

■ W 1950 roku zorganizowane zostaną 
przez Watykan igrzyska olimpijskie dla 
młodzieży katolickiej całego świajla. Im­
prezy sportowa odbędą się w ramach w lei. 
kich uroczystości religijnych, jakie w tym 
roku przypadają w Rzymie. Uwaga spor­
towcy z K.S.M.P. we Francji!

■ Agencja rosyjska ..Tass” ogłosiła, iż 
Rosjanie piją obecnie trzykrotnie mniej 
wódki, aniżeli pili w 1913 roku. Prasa za­
graniczna podkreśla iż „Rosjanie” zatra­
cają dobre tradycje”.

■ W Kanzas-City pewien farmer z 
tamtejszej okolicy wyspecjalizował się w 
podpalaniu zagród i ferm, co przyniosło 
mu poważne dochody. Przez dłuższy czas 
kupował fermy a po ubezpieczeniu się w 
odpowiednich Towarzystwach Ubezpiecze­
niowych, podpalał je po 6 miesiącach. Do­
piero syn zdradził policji ojca-podpalacza.

Kto winien?

Poznajmy kraje Ńiriata

przekonania powinny się znaleźć w rodzinie Xowe bombardowanie wyspy
Organizacji Ńarodow Zjednoczonych. * re7

PRAGA. Sekretarz Generalov O.N.Z.
Helgoland 3 lutego

Berlin. — Dnia 3 lutego samo.oty R/A.F.
Trv <’ve Lic ODUścił stolice czeską, udając się! dokonają ponownego bombardowania wyspy 
do Lotuhnu ‘ Helgoland. Bombardowanie trwać będzie 70

1 ’ ___ . _ i godzin i ma na celu zniszczenie niektórych
1,audłii kandydatem fortyfikacyj. dotychczas nie rozbitych.

do nagrody pokojowej Nobla
Waszyngton. — Szereg znanych osobisto­

ści amerykańskich wysunął propozycję. by| 
nagrodę pokojową Nobla w r. 1948 przyzna­
no Mahatmie Gandhi’emu.

Me win dy kac j a 
maszyn drukarskich 

zabranych przez Niemców
BERLIN. Polska Misja Wojskowa

Polscy pionierzy 
powietrza

i Ostahu-a wopxu. wykazała niezbicie, jak •. 
ulclk<i wartość posiadają; wszelkie środ­
ki powietrzne, nie tylko do obrony kraju, 
ale i do przenikania w najodleglejsze • 
punkty świata w bardzo krótkim, czasie.

A przecież był czas, że ludzie z nieckę- 1 
cią patrzeli na tego rodzaju próby. Tak, 

*. jak picnosze paroicozy, tak i samoloty, a 
przed tym balony, opinia ludzka ockrzci- 
la wynalazkiem diabelskim i dużo potrze­
ba było czasu i wysiłku, aby wroezcie 
przekonać o istotnej wartości środków po- i 
wietrznych. I

Dzisiaj patrzymy na te odległe reak- । 
cje z uśmiechem pobłażliwości, A jednak, * 
Utimo uszyst.ko, warto sobie przypomnieć, 
co się działo w Polsce na wiadomość o 
pierwszym wzlocie balonem braci Mon­
gol fie.fów.

Jak wiadomo, wi/czyny braci Mongol- 
fierów i jizyka jratwuskiego Charles’a w 
roku 1783, tcyieołały wielkie wrażenie w 
całym świecie, IV’ tym to roku ks. Józef 
Osiiiski. znany w Warszawie fizyk i pro­
fesor szkoły Pijarów, wydał dzieło p. t.

I . Gatunki poxcietrza’*, w którym tak oce-
1 nia te pierwsze loty potoietrzno:
* „Według ostatniego rachtinku, machi­

na pana Montgolfier'a .lettsza jest od po­
wietrza 82.000, więc na nią możnaby ła­
dować towaru przynajmniej 100 centna­
rów i z miasta, do miasta przewozić.”

W rok później, to jest w dn. 13 lutego 
178r. chemik królewski, Okraszewski 
puścił i tarasu Zamku królewskiego 
pierwszy próbny balon i został za to na­
grodzony przez króla złotym medalem. B7 
tymże samym roku podobną próbę wyko- 

i nali profesorowie Akademi Krakowskiej: 
Jan Śniadecki i Jan Jaśkiewicz.

Pierwszy właściwy lot balonem zade­
monstrował w Warszawie Francuz, Blan­
chard, który te r. 1788, w obecności kró­
la, dworu i całej ludności stolicy, wzniósł 
się na wysokość „łokci 3975 i przeleciaw* 
szy przez Wisłę, to lesic bialołęckim, wię 

! cej niż o milę od miejsca puszczenia się w 
powietrze, w przeciągu minut 49-ciu na 

' ziemię spuścili się”...
Sbnuty poeta polski Trembecki, olśnio­

ny tymi pierwszymi sukcesami, napisał do 
I króla szereg listów przedstawiając mu 
1 ..latawice” według własnego projektu. 
■ Projekt ten nigdy jednak nie został zre- 
\ alizuwany. Okazuje się więc, ze opinia pol- 
’ ska interesowała się żywo pierwszymi i 
! pionierami powietjrzu i ich uyczyiuimi.n.

Berlinie wystąpiła do Rady Kontroli czte­
rech mocarstw w sprawie zwrotu maszyn 
drukarskich zabranych przez Niemców w 
roku 1939 je dziennika warszawskiego „Mo­
ment” i znajdujących się obecnie w strefie 
brytyjskiej, gdzie drukuje się na nich dzien­
nik „Tagesspiegel".

Von Paulus wkrótce wróci 
do Niemiec

BERLIN. — Oczekują, że marsz. Friedrich 
von Paulus, gen. Walter von Seydlitz i inni 
szefowie „Narodowego Komitetu Wolnych 
Niemiec” powrócą za kilka miesięcy z Ro­
sji, do strefy sowieckiej w Niemczech.

Łańcuch wysp, 
który tworzy No­
wą Zelandię, roz­
ciąga się na prze­
strzeni 1.600 km., i 
ma bardzo różno­
rodny charakter. 
Koloniści przybyli 
przed 100 laty z 
Wielkiej Brytanii, 
zastali tam rasę 
inteligentną 
Maorysów, klimat 
od podzwrotniko­
wego do umiarko­
wanego, zmienny 
krajobraz, raj ry- 
bołowców i myśli­
wych. — Obecnie 
ziemia ta jest je-
dnym z najbogat­

HfNEW ZEALAND!
NO U/EL L ff -ŁEL A NDC

szych krajów rolniczych świata z wysoko rozwiniętą h7T’TT 
hodowlą. Rząd nowozelandzki znany jest ze swojej po- rX?|z
Utyki literalnej, jaką prowadzi dla zapewnienia do­
brobytu 1 miliona 700 tysięcy mieszkańców. Przedsta­
wicielem jego w Organizacji Narodów Zjednoczonych 
jest Sir Carl A. Berendsen. Na sztandarze narodowym, 
na ciemno - niebieskim tle widnieje Krzyż Południa i
emblemat imperium brytyjskiego.

48) (Ciąg dalszy)
Właściwie Lala jest najgorsza. Umie 

żonglować słowami, szybko się orien­
tuje, jest obyta, zimna, bardzo spryt­
na, trzeba się diablo mieć na baczno­
ści, by nie być pokonaną i nie stać się 
przedmiotem ogólnej wesołości. Oh. 
jest bardzo inteligentna! Nie tak zno­
wu bardzo, żeby to mogło zaszkodzić, 
napewno nie, ale tak przeciętnie, jak 
ty i ja. Ona również czyta Schopen- 
hauera. Ale jak Ci się zdaje, kiedy . 
czyta go najchętniej? W wagonie, albo 
też w innych miejscach, gdzie mogą ją । 
zobaczyć. A pożal się Boże, jak go czy- : 
ta! Wszystkie te rozdziały, które po­
ruszają w jakikolwiek sposób zagad­
nienia seksualne. Po co go czyta? Aże­
by przy odpowiedniej sposobności móc

. go zacytować.
Czytuje również gazety. A jakże! 

Najpierw* wiadomości osobiste na pią­
tej stronicy. Potem nekrologi na szó­
stej. Wreszcie felieton. Potem pobież­
nie przegląda siódmą stronicę, bo może 
znajdzie tam humorystyczne ogłosze­
nia matrymonialne. Następnie cz\*ta 
artykuły na drugiej stronicy. A na za­
kończenie potężnie się wysilając, prze­
gląda depesze z polityki... t. j. bardzo 
wątpię, czy rzeczywiście czj*ta je do 
końca.

Teraz ciągle przesiaduje w kuchni, 
gdzie krzyżujemy nasze szpady ze 

i zmiennym powodzeniem. Serce jej tro-. 
I chę bierze udział w tej grze, bo djablol 
' lubi monsieur Frigaarda i napewno.

• f

Prasa krajowa wytyka obecnie bar­
dzo często Anglikom, że zapomnieli o 
tym, co Polska wycierpiała. Czytamy 
na przykład w jednym z dzienników 
krajowych, co następuje:

„Polska należy do krajów najciężej po­
szkodowanych, z, sześcioma milionami za­
mordowanych obywateli, ze zburzonymi mia­
stami, wsiami, ze zrabowanym majątkiem 
kulturalnym, niemożliwym do odrestaurowa­
nia, ze zniszczonymi kopalniami, fabrykami, 
z ludnością, którą wróg niszczył biologicz­
nie, wyznaczając Polakom rolę „narodu pa­
robków” do służby u narodu „panów*’, u 
Niemców!”

„Ogrom zniszczenia dokonanego przez 
Niemców,'przy pomocy ich potencjału prze­
mysłowego, pracy milionów niewolników wy­
wiezionych przymusowo, musiał obudzić 
czujność zwycięzców, żeby zabezpieczyć po­
kój, po złamaniu potęgi militarnej trzeciej 
Rzeszy”.

Po takich słusznych zupełnie uwą- 
gach następują skargi na dzisiejsze 
stanowisko Anglosasów..

„Zapomnieli, albo udają, ze zapomnieli o 
bezlitosnym bestialstwie niemieckim, o mi­
lionach spalonych w piecach. Dla tej kate­
gorii ludzi istnieje jedna jedyna racja, zdo­
bycie pieniędzy, chociażby za cenę trzeciej 
wojny, za którą tęsknią, o którą się modlą

Męka lat całej Europy, męka lat Polski 
skrwawionej, spalonej, zburzonej nie jest 
brana w rachubę. Wczorajsi wrogowie wo­
jenni znaleźli już wspólny język, ręka w rę-

kę z hitlerowcami,*z SS, z gestapo, pracują, 
nad dźwignięciem przemysłu niemieckiego 
do przedwojennej potęgi.

Państwa środkowej i wschodniej Europy 
wyłączone są z wszelkiej pomocy tak żyw* 
nościowej, jak finansowej’*... i t. d.

Tak piszą dzienniki krajowe. Zapo­
minają niestety zbadać, ile jest własne j 
winy rządów w środkowo-wschodniej 
Europie w sta hm pogarszania się sy­
tuacji międzynarodowej. Zapominają 
w szczególności o podeptaniu przyrze­
czeń traktatowych obowiązujących do 
odbycia wolnych i nieskrępowanych 
wyborów do ciał ustawodawczych.

Zapominają, że rządom paiishv za­
chodnich Cyrankiewicz i Gomułka gro­
żą rewolucją społeczną a na Zachodzie 
nikt nie wątpi, że robią wazj stko, aby 
do niej doprowadzić.

Dzieje się to nie tylko dziś, bo prze­
cież już UŃRRA atakowano ordynar­
nie, kiedy pomoc przywoziła.

Można głęboko ubolewać nad zmia­
nami, jakie zaszły i nad sposobami, w 
jakich one się na Polsce odbij^^ 
nie możi.a uv*'ł 4 i rządu pchał* 
winy, że pomog» je zmiany spro R 
wać, stawiając partyjny iąteres P.P. 
ponad interes Polski i narodu pol­
skiego.

Najsłynniejsze meteory
Meteoryty są cząstkami innych planet, 

które dostawszy się w orbitę, ziemskił, nie 
rozbijają się, lecz j>adają na ziemię w po­
staci kawałków żelaza, niklu lub kamieni 
skalnych. Podług obliczeń astronomicznych 
co godzinę spada na ziemi d około 400.000 
meteorj’tow, czyli około 10 milionów w cią­
gu 21 godzin.

Niektóre meteory należały do imponują­
cych zjawisk. Wielki był meteor znaleziony 
w r. 189-1 przez Peary’ego — ten egzemplarz 
ważył około 400 ctr. żelaza. Inne np. w Gren­
landii, nażyły około 600 ctr.

Najwięcej zainteresowania zdobył mete­
or syblrski, który spadł 30 czerwca 1908 r. 
w dziewicze lasy Syberii. Był to właściwie 
nie jeden meteor, lecz olbrzymi rój rozmai­
tych wielkości meteorów, z których wię­
kszość ważyła po 140.000 kg. każdy, ów rój 
meteorów i meteorytów opadł na ziemię 
toczony gęstą mgławicą gazów, które w ma­
sie kilkukilometrowej rozciągłości uderzy­
ły ua zięmię z oślepiającym blaskiem i hu­
kiem. Na przestrzeni 28 km. lasy zostały 
skoszone, jakby nikle zapałki od siły ude­
rzeniowej gazów, a żar spalił doszczętnie 
wszystko dookoła. Olbrzymi snop światła, 

pokryty upiornym wachlarzem dymów przy 
strasznych grzmotach był widziany setki

SIGRID BOO

(Foto: Apercus des Nations Unieś)

jest przekonana, że byłby tysiąckroć 
bardziej „charmant”, gdyby nie był 
szoferem jej papy. I czasami wszyscy 
razem sprzysięgają się przeciwko bied­
nej, nieszczęsnej Heldze. Na przykład 
cnegdaj: pan i pani Bech byli w mieś­
cie. Zamierzali pozostać tam kilka dni, 
ale Frigaard miał tego samego wieczo­
ra powrócić. Umówiliśmy się, że wyj­
dę na jego spotkanie. Do dzisiejszego 
dnia nie mam pojęcia, skąd oni się o 
tym dowiedzieli. Ale gdy wieczorem 
nakładam w moim pokoiku czerwony 
płaszcz, słyszę nagle, jak ktoś prze­
kręca od zewnątrz klucz w moim po­
koju. Chichoty i stłumione śmiechy w 
oddali dostatecznie wyjaśniły mi sy 
tuację.

Kiedy nadaremnie nabłagałam się 
spiskowców i prosiłam, żeby mi otwo­
rzyli drzwi, zaczęłam się rozglądać za 
inną drogą wyjścia i wkrótce ją zna­
lazłam. Nie nadarmo przesiedziało się 

i tyle w* kinach. A więc prześcieradło 
I prędko przywiązane do ramy okiennej, 
.pozwoliło mi, z dusza na ramieniu, ze-

ślizgnąć się aż do balkonu sypialni 
starszych państwa Bechów. Niemiła- 
niespodzianka: i tam drzwi były zam­
knięte na klucz. Wobec tego musiałam 
przełazić przez balustradę balkonu i 
zsunąć się po jednej z kolumn weran­
dy. Udało się, ale to nie było dobre, ani 
dla kolumny, ani dla mego czerwonego 
płaszcza. Było też dość uciążliwe i nie 
radziłabym nikomu iść moimi śladami, 
jeżeli to nie jest nieodzownie potrzeb­
ne. Ale w każdym razie zeszłam na dół 
i rozkoszowałam się komizmem sytua­
cji, gdy niedbałym krokiem weszłam 
do kuchni, gdzie wszyscy siedzieli i 
właśnie mówili o tym, czy i kiedy mają 
mnie znowu wypuścić. O ile zdołałam 
zrozumieć, Laurenta już mi współczu­
ła, ale wszyscy inni byli za tym, żebym 
jeszcze trochę posiedziała w zamknię­
ciu. /

— O czym wy właściwie mówicie? 
— zapytałam możliwie najswobodniej-
szym tonem. Właśnie wracam z
krótkiej przechadzki. Ale prawda, 
Laurcnto, nie zapomnij wciągnąć prze-

ścieradła, które się tam z okna zwie­
sza.

— Na miłosierdzie boskie! — wy- 
buchnęła Lala — teraz doprawdy wie­
rzę, że Helga była w cyrku.

— Bo też naprawdę byłam — czyż 
pani nie wie o tym? Donna Pepita Ca­
ligula Mazaretee-tea, powietrzna akro- 
batka i pożeraczka ognia.

Pozu’01 mi mieć tę przyjemność, że 
Ci powtórzyłam moje świetne repliki. 
Bo potem ta cała historia już wcale 
nie była zabawna. Powędrowałam bo­
wiem wzdłuż szosy i w końcu spotka­
łam samochód z Frigaardem. Ale — 
wewnątrz siedziała dziedziczka we wła­
snej osobie. Zatrzymała samochód.

— Ach. to Helga? Zapewne chce 
trochę zaczerpnąć świeżego powietrza. 
Czy skończyła maglować bieliznę? No, 
to doskonale! Dzisiaj jest naprawdę 
przecudny wieczór... Przyjemnej zaba­
wy!

i I potem wóz cichutko odjechał. On 
siedział tam. A ja stałam na drodze jak 
niepyśzna. Mam wrażenie, że są milsze 
uczucia, niż te, któreśmy w danej 
chwili oboje odczuwali.

Czy widzisz mnie, jako nieszczęsne, 
opuszczone stworzenie, wędrujące do 
domu? Zgarbiona, brzydka! I z wielką 
plamą (oczywiście białą) na czerwo­
nym płaszczu. Jako pamiątka po moim 
debiucie w* roli akrobatki, wspinającej 
się po fasadach domów.

{Ciąg dalszT' nastąpi). 1

ki.ometrów od miejsca tego kosmic ego 
wypadku. Siła powietrza obaliła dziesiątki 
kilometrów puszczy syberyjskiej, zabijając 
wszelką zwierzynę, leśników —- co tylko ży­
ło w zasięgu uderzenia tych meteorytów', 
przestało istnieć. Cała przestrzeń pokryta 
jest do dziś gęsto usianymi kraterami po­
zostałymi od zarycia się masy meteorów w 
łono ziemi. To dziś dzień, mimo techniki 
ludzkiej, nie udało się wydobyć żadnego z 
tych meteorów z głębi ziemi, gdyż utkwiły 
w niej za głęboko i tylko na podstawie o- 
bliczeń średnicy lejów i kraterów oraz głę­
bokości ich, stawia się hipotezy o wadze 
tych zabłąkanych w tajgi Syberii gości 8 
przestworzy.

Inny, niemniej imponujący krater po me­
teorze, to krater w Arizonie (Ameryka). 
Ter. lej wynosi 1 tys. m. średnicy i ma 
głębokość |K>nad 250 m. Według obliczeń po- 
wierzchniowych w’aga tego olbrzymiego blo­
ku żelaza, zarytego w ziemię wyniósł około 
360.000.000 kg. Sprytni Yankesi chcieli wy­
korzystać tę niebieską kopalnię rodzimego 
żelaza, ale zdaje się i amerykańska technika 
nie pokonała trudności wydobycia tego me­
teoru. Przynajmniej głucho o tym dotąd.

Mniejsze, ale gęsto usiane kratery me­
teorów i meteoryiów znajdują się w Hen- 
burg (Australia), w Teksasie, w północnej 
Argentynie, a również w Persji. Wyżyna 
pobrzeża Kalifornii wykazuje również gęstą 
sieć lejów i kraterów po meteorytach. Tak 
samo i w Arabii jest, wiele niegłębokich 
kraterów meteorytowych, skąd wydobyto 
stop żelazno-skalny pochodzenia wybitnie 
meteorycznego.
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Ramzes 1L przewodniczącym 
ligi antyalkoholowej

Starożytni Egipcjanie lubili sobie 
dobrze popić. Nie było wprawdzie w 
owych czasach popularnej dziś „siwu- 
chy” czy „karbidówki” ani „żenewy”, 
ale poczciwi mieszkańcy brzegów Nilu 
zadawalali się czterema rodzajami pi­
wa i co najmniej sześcioma — wina. 
Naw*et urocze Egipcjanki nie potrafiły 
oprzeć się kuszącej szklanicy czy na­
wet wazie . mocnego trunku i często 
daw’aly portretować się w stanie „na 
rtu^kko”. Na próżno każdy ,,el hakim” 
(lekarz) nawoływał do wstrzemięźli­
wości, na próżno w* najczarniejszych 
barwach opisywał zgubne skutki alko­
holu $la organizmu — nic nie poma­
gało. Wreszcie interweniował osobiście 
sam władca, faraon Ramzes IŁ, zakła­
dając pierwowzór dzisiejszej ligi anty­
alkoholowej, która wpraw’dzie nie 
propagowała trzeźwości, ile ostro ka­
rała jej nieprzestrzegania. Tak więc 
już na 1350 lat przed Chrystusem roz­
wiązać chciano problem, dziś jeszcze 
aktualny.

t
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= Cetia Dnia
Często pisali już obserwatorzy zwy­

czajów i obyczajów, iż „moda czyni ko­
biety niewolnicami nowości, czasem 
wbrew zdrowemu rozsądkowi”.

Oto z rozkazu mody, kobiety ubiera­
ją się. obecnie we Franc ji i w* Polsce wy 
sokie buty, w których dawniej cho­
dzili chłopi po wsiach. W Polsce zaś 
najwyższym podobno marzeniem ko­
biety jest, by zdobyć buty oficerskie 
i paradować w nich; chłopi polscy po-. 
kpiwają z tego i śmieją się mówiąc: 
„burżuazja miejska ma’puje wieś”.

We Francji i w krajach zachodniej’ 
Europy obserwuje się jeszcze u ko­
biet masow e noszenie spodni, niezaw- 
sze dobrze przykrojonych na wzór nar­
ciarski, co żywo przy pomina niezgrab­
nie ubranego chłopca.

. Prasa brytyjska słusznie zwraca u- 
wagę, iż przy obecnie łagodnej zimie 
na Zachodzie Europy, dziewczęta fran­
cuskie, smukło i piękne, straciły' sw o­
je kształty i linie, skryte pod nie zaw­
sze dobrze skrojonymi spodniami. 
I*ięknc zaś nogi dorodnych dziewcząt 
i popisowe linie znikły7 w szerokich 
nogawkach spodni; najgorzej podobno 
przedstawiają się kobiety słusznych 
kształtów7, gdyż te w7 butach i spod­
niach przypominają mieszkanki dale­
kiej Północy i Syberii, czy też Kanady.

Oczekiwać należy, pisze prasa świa­
towa, iż kobiety dla dogodzenia swym 
tęsknotom za panowaniem nad wszel­
kim stworzeniem i światem, przywdzie. 
ją niedługo stroje dawnych Amazonek, 
średniowieczne zbrojne kolczugi i mi­
siurki i tak wyruszą na wojnę wypo­
wiedzianą kiedy ś mężczyźnie.

Obecna rzeczy wistość powojenna do­
wiodła jednak już, iż bez takich wy­
praw zbrojnych kobiety zwyciężyły 
mężczy znę, gdyż istnieją już okolico, 
wioski i miasteczka, w niektórych pań­
stwach, gdzie żyją same kobiety i 
gdzie same dyktują prawa. .•
* Nie wiadomo tylko, czy kobiety są 
bardzo rade z takich „zwycięstw ”.

Nowe zarobki legalne 
dla służby domowej

Paryż. — Rozporządzenie ministra 
Pracy ogłoszone w „Journal Officiel” 
z 24 stycznia, ustala nowe legalne za­
robki dla służby domowej. Zarobki te 
wynoszą w okręgu paryskim: 38 fr. na 
godzinę i 5.590 fr. miesięcznie, za czas 
pracy, stosowany w okręgu. Wartość 
utrzymania, ustalono na 76 fr. dzien­
nie. Powyższe stawki ulegają obniże­
niu zależnie od stref zarobkowych.

Organizacje zawodowe 
a dewaluacja

Paryż. — Komitet wykonawczy (XF.T.C. 
ogłosił komunikat, w którym oświadcza, żc 
wprowadzenie wolnego handlu walut i dewiz 
grozi osłabieniem franka francuskiego. Za­
rządzenia te, dodaje komunikat, grożą spo­
wodowaniem zmniejszenia ilości zasadni­
czych dóbr konsumcyjnych rynku wewnętrz­
nego na rzecz produktów importowanych. 
Grożą zwyżką cen towarów przywożonych 
z tą gra nicy oraz zwiększeniem bezrobocia.

Komitet wykonawczy C.F.T.C. potępiwszy 
wolny handel zlotem, wyraża przekonanie, 
że w obliczu powziętych postanowień, nie 
może już być mowy, by robotnicy zgodzili 
się na zablokowanie zarobków, których o- 
kreślenie okazuje się coraz trudniejsze.

C.G.T. nazywa przywrócenie wolności wy­
miany walut ofiarowaniem „premii spekula­
cyjnej” i podniecaniem opinii publicznej przez 
tworzenie „barometru •wymiany”.

Francisąuc G»y 
ambasadorem w Kanadzie ? 
Paryż. — Donoszą, że p. Franclsque Gay, 

były minister, dyrektor .J’Aube ma zostać 
mianowany ambasadorem w Ottawie. Krążą 
także pogłoski o mającej nastąpić zmianie 
na stanowisku gubernatora generalnego 
ł-Yancji w.Algerze, którym jest obecnie p. 
Chataigneau. Jako następcę jego wymieniają 
P Leona Noel’a, b. ambasadora w Warszawie.

(Foto; France-Cliches)
Yvee Uhataigneau. 

generalny gubernator w AJgerze.

Wieści z Polski
Kat z Brodów skazany na śmierć

Wrocław. — Epilog gehenny ludności 
polskiej i żydowskiej na terenie Brodów w 
woj. tarnopolskim, w czasie okupacji niemiec­
kiej, rozegrał się przed wrocławskim Sądem 
Okręgowym. Na ławie oskarżonych zasiadł 
Józef Kasjańczyk vel Kasjańczrjk, członek 
miejscowej straży pożarnej i dozorca aresz­
tów miejskich w Brodach.

W okresie 1942 — 1944 r. Kasjańczuk stał 
na usługach władz niemieckich, popełniając 
szereg zbrodni na Polakach 1 żydach. W r. 
1944 uciekł on w7 obawie przed karą wraz z 
ewakuowanymi Niemcami w głąb Niemiec, 
skąd następnie po wyzwoleniu terenów za­
chodnich przybył na Dolny Śląsk i osiadł na 
8-hektarowym gospodarstwie we wsi Krze­
szów w pow. Kamienna Góra. Został jednak 
rozpoznany przez znających jego zbrodnie

Brodzą i przekazany7 władzom sądowym w Je­
leniej Górze.

Jako dozorca aresztu, był stale pijany, znę. 
cając się nad więźniami, chodził z karabinem 
i toporem strażackim w ręku, dokonując ni­
mi licznych morderstw7.. M. in. oskarżony 
podczas akcji likwidacyjnej w7 ghetcie w 
Brodach zarąbał toporkiem szereg osób. Wy. 
ciągał on ludzi z pomieszczeń i ładował na 
samochody. Osoby te były następnie rozstrze­
liwane w pobliskim lesie. Niektórzy ze świad­
ków opisali potworną scenę, jak oskarżony 
zrzucił z balkonu pierwszego piętra jednego 
z budynków 3-Ietnie dziecko, które poniosło 
śmierć.

Sąd skazał zbrodniarza na karę śmierci, 
pozbawienia praw publicznych i obywatel­
skich praw honorowych na zawsze oraz kon­
fiskatę mienia.

Prześladowczyni dziewcząt polskich
Sosnowiec. — W ręce władz bezpieczeństwa 

w Sosnowcu wpadła niezwykła przestępczy­
ni, niejaka Ludwika Bilnik, posiadająca nie­
miecką listę narodowościową, była urzędnicz­
ka niemieckiego Urzędu Pracy (Arbeitsam- 
tu) w7 czasie okupacji. Jest ona oskarżona o 
ścisłą współpracę z okupantem i o szkodze­
nie ludności polskiej. Na zarządzenie Proku­
ratury sosnowieckiego Sądu Okręgowego Bil­
nik została osadzona w więzieniu do czasu 
zebrania materiału dowodowego i rozprawy 
sądowej.

Ludwika Bilnik prowadziła w Urzędzie

Polska liczy obecnie 
130 tys. Żydów

WARSZAWA. — Korespondent Radia Bry­
tyjskiego w Warszawie przesłał do B.B.C. 
sprawozdanie z sytuacji i warunków życia 
Żydów w Polsce. Według jego oceny, w Pol­
sce pozostało z 3 milionów 250 tys. przed 
wojną jedynie 230 tys. przy życiu. Reszta 
zginęła w piecach krematoriów w obozach 
koncentracyjnych w Oświęcimiu i w Niem­
czech. Z pozostałych 230 tys. od czasu uwol­
nienia Polski spod okupacji niemieckiej do 
chwili obecnej wyemigrowało 100 tys. żydów 
obojga pici na Zachód, głównie do strefy 
brytyjskiej I amerykańskiej. Polska Uczy7 o- 
becnie 130 tys. żydów.

żydzi zajmują się w obecnej Polsce w po- , 
ważnym stopniu drobnym przemysłem, han­
dlem, a poważny odsetek przerzucił się do 
rolnictwa.

Jeśli chodzi o szkolnictwo żydowskie w 
Polsce oraz o przedszkola i ochronki, to 
zdaniem przedstawiciela prasy brytyjskiej, 
postawione są one na najwyższym poziomie 
w Europie. Dzieci żydowskie w Polsce są 
dobrze odżywiane, korzystając z wszelkich 
najhardziej nowoczesnych urządzeń sanitar­
nych oraz posiadają wszelkie pomoce nauko­
we, biblioteki i właściwą opiekę, jeśli idzie 
o personel pielęgniarski i nauczycielski.

Dramatyczna walka wściekłym 
lisem

Prudnik. — Przysiółek Waldek, gm. śmieć, 
w pow. prudnickim, był jednej z ostatnich 
nocy widownią niezwykłego wydarzenia. 
Mieszkańców tego zakątka wyrwało ze snu 
przeraźiwe ujadanie psów, dochodzące z koń­
ca wsi. Uzbroiwszy się w widły, cepy 1 osę­
ki chłopi wybiegli z domów. Ujrzeli kłębo­
wisko kilkunastu kundli wiejskich, atakują­
cych osaczonego rudego lisa, który bronił się 
zażarci*. Obok leżały drgające ciała rozszar­
panych przez niego psów.

Na widok uzbrojonych ludzi lis przerwał 
otaczający go pierścień psów, rzucając się 
na najbliższego gospodarza. Napadniętemu 
pospieszyli z pomocą sąsiedzi, bijąc lisa, 
gdzie popadło. Ten przez chwilę rzucał się 
jeszcze, atakując coraz to innych gospoda­
rzy, aż wreszcie, ugodzony śmiertelnie, legł 
na śniegu. Było to zwierzę rzadkiej wielkości. 
Na pysku jego widniały ślady zaschłej plany.

Ponieważ zachodziło silne podejrzenie, że 
zabity lis był chory na wściekliznę, dano 
znać do powiatowego lekarza weterynarii, 
który przybywszy na miejsce, rzeczywiście 
stwierdził wściekliznę. Potwierdzała to rów­
nież analiza.

Ponieważ liczne psy z Waldka nosiły na 
sobie ślady ukąszeń lisa, starostwo prudnic­
kie poleciło organom M. O. wystrzelać psy i 
koty w całym, przysiółku.

Pracy dział pracy kobiet i odznaczała się 
niezwykłą gorliwością. W tym czasie policja 
niemiecka w Sosnowcu urządzała częste, nie. 
spodziewane łapanki uliczne na młode dziew. 
częta. które setkami bez tłumaczenia wysy­
łano na roboty przymusowe do Niemiec. Nie 
miano wtedy względu na zdrowie i wiek 
dziewcząt. toteż zlarzały się wypadki, że cho. 
re i nieprzygotowane zmuszano do ciężkiej 
pracy na roli lub w fabryce. Wśród wysyła­
nych do Niemiec były dziewczęta, które nie 
miały jeszcze ukończonych lat 15.

Z transportów kobiet z Sosnowca wybie­
rano także najsilniejsze, które przeznaczano 
do ciężkich robót w,7 kopalniach węgla w 
Niemczech. Ludwika Bilnik, która kierowała 
wszystkimi transportami, prowadząc ewiden­
cję wysyłanych. decydowała właściwie o za­
trudnieniu. Odznaczała się ona niezwykłą 
gorliwością" przy czym jest podejrzana o ści­
słą współpracę z policją niemiecką w ukła­
daniu planów łapanek i listy wysyłanych.

Szantażyści
Bydgoszcz. — Rozprawa kama 22-letniego 

Henryka Ulatowskiego, 19-letniego Stanisła­
wa Langowskiego i jego rówieśnika Mie­
czysława Szmeltera przypominała awantur­
niczy film amerykański.

Tło tej sensacyjnej jak na stosunki byd­
goskie sprawy, przedstawia się następująco. 
W dniu 8 listopada 47 roku właściciele dro­
gerii przy Zbożowym Rynku Z. i T. K. o- 
trzymali przez posłańca list, który wprawił 
ich w zdumienie i niepokój. Tajemniczy na­
dawca wzgl. nadawcy, podpisani również ta­
jemniczymi literami Z. M. P. i cyfrą 303 
grożąc straszliwymi konsekwencjami w wy­
padku nie uwzględnienia ich żądania, kaza­
li adresatom za cenę milczenia ź ich stro­
ny złożyć o oznaczonej godzinie w poblis­
kim kiosku 10 tys. zł. za. rzekome niezgło- 
szenie w OUL mebli poniemieckich. W re­
zultacie narady panowie K. postanowili od­
dać sprawę w ręce policji, która po zazna­
jomieniu się z treścią listu poradziła im zło­
żyć we wskazanym miejscu kopertę z papie­
rem i daszy tok sprawy powierzyć sprytowi 
wywiadowców7. Tak też się stało. Sprawr- 
ców aresztowano. Sąd po naradzie skazał 
łącznie Ulatowskiego na 7 miesięcy, a Lan- 
gowskiego na 8 miesięcy więzienia.

Sejm It. P. rozpoczął obrady
Warszawa. — IV dniu 28 stycznia br. pod­

jął pracę Sejm R.P. Na porządku dziennym
znajdują się projekty ustaw7, dotyczące mię­
dzy innymi sprawy przymusowej oszczędno­
ści, przymusowego przeszkolenia zawodowe­
go i wojskowego Polskiej Organizacji Mło­
dzieży oraz ustawy o sprzedaży majątków i 
objektów przemysłowych w ręce prywatne 
dla zapewnienia państwu potrzebnych kapi­
tałów na niektóre inwestycje. Ponadto Sejm 
zajmie się projektem ustaw gospodarczych, 
wojskowych, związanych z bezpieczeństwem 
i reorganizacją przedsiębiorstw i małych za­
kładów. Ogółem Sejm ma się zająć około 30 
projektami ustaw.
525 rocznica założenia miasta 

Lodzi
Warszawa. — 27 lipca br. przypada 525 

rocznica wydania przez króla Władysława 
Jagiełłę edyktu erekcyjnego, czyli dokumen-
tu, na podstawie którego miasto Łódź otrzy­
mało akt królewski; mocą tego aktu z osa­
dy wioskowej zostało one przekształcone na 
miasto fabryczne tkaczy. Historycy polscy 
ustalili, iż Łódź została założona na począt­
ku XV wieku w 1423 roku.

Pod koniec lipca br. Łódź obchodzić bę­
dzie uroczyście rocznicę swego powstania.

Budowa kabla morskiego 
Polska — Dania

Kołobrzeg. — Przed wojną z Kołobrzegu 
przez wyspę Bornholm szedł podmorski ka­
bel telefoniczny do Danii. Kabel ten został 
przez Niemców w czasie działań wojennych 
uszkodzony, wskutek czego nie można było 
przeprowadzać rozmów telefonicznych npe- 
dzy Polską a Danią.

Władze nasze porozumiały się ze służbą 
telefoniczną duńską i w wyniku tych rozmów 
postanowiono przeprowadzić odbudowę po­
łączenia. Ponieważ nie posiadamy dotych­
czas ani fachowców, ani też odpowiednich 
statków do przeprowadzania napraw podmor. 
sklch instalacji telefonicznych, do Kołobrze­
gu , przybyła jednostka duńska z ekipą tech­
niczną, która rozpoczęła prace przy pomo­
cy polskich okrętów marsmarki wojennej.

Praca jest dość skomplikow7ana, ponieważ 
wymienić trzeba kilka kilometrów7 zniszczo­
nego kabla na nowy.

Wielomilionowy majątek kochanki 
SS-mana

Wrocław. -*■ Nie lada sensację wykazała 
rewizja przeprowadzona przez funkcjonariu­
szy Ochrony Skarbowej w mieszkaniu Wery 
Otto, Niemki z pochodzenia, w dzielnicy Sę­
polno przy ul. Monte Cassino 47.

Okazało się bowiem, że Wera Otto była w 
okresie wojny kochanką Wilhelma Liebecha, 
SS-mana,, pełniącego służbę w ekstermina­
cyjnych obozach na terenie tzw. Generalnego 
Gubem. Liebech, dokonując w czasie wojny 
rabunku cennego mienia pożydowskiego w po­
staci złota, biżuterii, materiałów i innych, 
wysyłał do swej kochanki we Wrocławiu 
wszystkie wartościowe przedmioty.

Korzystając z „usług” SS-mana, Wera Otto 
zgromadziła zawrotnej sumy majątek, które, 
go wTartość wynosiła w przybliżeniu ok. 20 
milionów marek niemieckich; (

Została ona osadzona w więzieniu w o- 
czekiwaniu na dalsze śledztw7© 1 zasłużoną 
karę.

Stolica węglowa w Polsce nieimponująca
Katowice. — W .,111 K. P.” uskarża się 

korespondent na wygląd Katowic: „Ktokol­
wiek bowiem przybywa do naszego kraju 
drogą lądową, z Budapesztu czy Rzymu, Zu­
rychu czy Paryża, ten z konieczności napo­
tyka na swej drodze Katowice jako pierwsze 
wielkie miasto polskie. A ponieważ jedno­
cześnie stolica śląska staja się obecnie jak­
by stolicą przemysłową Polski, przeto du­
ża liczba przyjeżdżających zatrzymuje się 
w Katowicach.

Dziwne uczucia ogarniają Polaka, który 
po raz pierwszy, po latach kilkunastu, przy­
bywa dó Katowic. Już na peronie kolejo­
wym rzucają się w oczy przemiany, jakie 
sprowadziła ze sobą wojna. Ogólne wynisz­
czenie ujawnia się w biednych raczej ubio­
rach tłumu, na twarzach jakby wygasłych.

Dworzec katowicki był budowany w cza-

sie, kiedy miasto liczyło jakieś 60 do 70 tys. 
mieszkańców. Już więc przed wojną, kiedy 
za czasów polskich Katowice doszły do licz­
by 125.000 mieszkańców, dwrorzec nie odpo­
wiadał potrzebom. Ostatni jednak spis lud­
ności wykazuje w Katowicach 163.000 miesz- 
kańców7, których liczba wzrasta o tysiąc na 
miesiąc.

Miasto samo, rozbudowane w innych oko­
licznościach, również jest za ciasne na po­
trzeby prawdziwie wielkomiejskiego ruchu, 
jaki widać na ulicach. Przewalają się przez 
nie w7 ciągu dnia tłumy, ruch samochodowy 
jest niewątpliwie większy niż przed wojną. 
O ile bowiem zmalała liczba aut pryw7atnych, 
dziś w większości starych wozów, wzrosła 
znacznie liczba wozów urzędowych, stoją­
cych do dyspozycji przedstawicieli adminis­
tracji i przemysłu.

••••eeeeeeeeeeeeeeeeeee Przygody Hafala Pigułki

Raf Barbarę bardzo kocha, 
Jej portrety skrzętnie chowa, 
I 86 sobą wszędzie nosi — 
Choć stąd duże ma przykrości.*

IV szkole chłopcy się schowali, 
Do albumu sig dobrali, 
Kpiąc ze swego profesora 
Bawili się do wieczora."

Blisko milion turystów zagrań, w r. 1947 
pozostawiło we Francji za 7 miliard, łr dewiz
450.000 turystów a mery kaliskich wybiera się 

do Francji w roku 1948
Przemysł turystyczny stanowiący 

bardzo ważną gałąź gospodarstwa 
francuskiego, po upadku spowodowa­
nym wojną, stopniowo wraca do przed­
wojennej pozycji. Ogłoszone ostatnio 
statystyki wskazują, że ogólny ruch 
turystyczny w r. 1947 przekroczył 
przeciętnie o 30 procent ruch z roku 
1946. We wszystkich stacjach klima­
tycznych, bez wyjątku, zanotowano 
postęp w stosunku do r. 1946. Dla nie­
których z nich liczba odwiedzających 
zwiększyła się przeszło dwukrotnie

(Lourdes 320 proc., Sables d’Oionne 
200 proc., Dax 117 proc, itd.)

Jeśli chodzi o turystów, zagranicz­
nych ze statystyk hotelowych wynika, 
że liczba ich dochodziła do 950.000, 
czyli przekroczyła o 75 proc, liczbę z 
r. J946.

Turyści zagraniczni pochodzili z na­
stępujących krajów:

Anglicy (nie licząc podróż­
nych przejezdnych)............ 200.000

Belgowie...........................  350.000
Szwajczarzy..................... 150.000

Louis eJouvot zaproszony 
do Polski

Amerykanie (St. Zjed.) , .
Portugalczycy...................
Turyści z Ameryki Polu

70.000
9.000

i dniowej i różni . .
i Goście zagraniczni wymienili we

150.000Znany aktor francuski i reżyser, Louis 
Jouvet uda się do Polski aa cze.e trupy ak­
torskiej, w myśl zawartej polsko-francuskiej Francji dewizy w7artości 7 miliardów 
konwencji kulturalnej. Aktorzy francuscy fr, wobec 2,7 miliardów fr. W T. 1946. 
dadzą w ciągu maja szereg przedstawień1
teatralnych w głównych miastach Polski.

Wystawa dzieł malarzy 
polskich w7 Paryżu

W piątek 30 stycznia odbyło się uroczyste 
otwarcie wystawy dzieł polskich malarzy 
aitystów. Wystawa mieści się w Galerii 
Sztuk Pięknych, 140, rue du Faubourg St. 
Honore. Czas trwania wystawy, w której u- 
czestniczy około 50 artystów - malarzy jest 
przewidziany do 14 lutego.

Polski film ^Powódź” 
na ekranach paryskich

Polski krótkometiażowy film dokumentar- 
ny „Powódź”, nagrodzony na festivalu fil­
mowym w Cannes w r. 1947, począwszy od 
23 stycznia jest wyświetlany w Paryżu w ki­
nach „Max Linder” i „Les Portiques”.

Inny polski film dokumentamy „Wielicz­
ka”, wyświetlany obecnie w Marsylii, ukaże 
się na ekranach paryskich w najbliższym 
czasie.

Dokonana ostatnio dewaluacja fran­
ka w roku bieżącym niewątpliwie przy­
czyni się do dalszego wzrostu liczby 
turystów zagranicznych, ponieważ ob­
niża dla nich znacznie koszty utrzyma­
nia we Francji.

Setki tysięcy Amerykanów marzy o 
przyjeździe do Francji, ale projekty ich 
w r. 1948 napotykają na poważną prze 
szkodę w postaci niew7ystarczających 
środków komunikacyjnych. Na 450 
tysięcy turystów amerykańskich, zde­
cydowanych w tym roku udać się do 
Francji, prawdopodobnie nie będzie 
mogło przybyć więcej jak 75.000. W 
znacznie większym stopniu wzrośnie 
jednak niewątpliwie liczba turystów z 
krajów kontynentu europejskiego i rok 
1948 zaznaczy dalszy postęp w dźwi­
ganiu się turystyki francuskiej z 
przymusowego letargu wojennego.

Cudowne objawienia Matki Boskiej
w wiosce luksem burskiej?

Mała wioska luksemburska, Kay! położona 
niedaleko granicy francuskiej jest od trzech 
miesięcy miejscem niezwykłych wydarzeń. 
Prasa poświęca im wiele uwagi i tłumy lu­
dności ściągają ze wszystkich stron do za­
padłej wioski, aby przekonać się na miejscu 
o ich prawdziwości. W niektóre niedziele na­
liczono aż 10.000 przybyszów, zwiezionych 
Idlkuset samochodami i ciężarówkami.

Ciekawość budzą twierdzenia dwojga 10- 
letnich dzieci Milly Winandy i Jana Den tera, 
że objawia się im Matka Boska. Władze du­
chowne zachowują się w stosunku do nich z 
powściągliwością. Natomiast nauczyciel dzie­
ci jest głęboko przekonany o nadprzjTodzo- 
nym charakterze wydarzeń.

Miejscem "wydarzeń jest droga krzyżowa, 
biegnąca ^emęż do „groty górników”. Mat. 
ka Boska, ubrana w białe szaty, przepasana 
niebieskim'pasenl, jakoby ukazuje się dzie­
ciom nieomal każdego dnia od trzech miesię­
cy. Kilkakrotnie dzieci miały taltże bjć 
świadkami ożywienia się i>ostaci na stacjach 
drogi krzyżowej a nawet ujrzeć „straszliwą 
wizję piekła”.
WIZJA „BICZOW.ANIA CHRYSTUSA71.

Osoby, które obserwowały dzieci podczas 
zjawisk opo^riadają, że chłopczyk i dziew­
czynka przeważnie klęczeli nieruchomo, wpa. 
trując się w zjawisko; innymi razy tracili 
przj-tomność a przyszedłszy do siebie po go­
dzinie, opowiadali z zadziwiającą dokładno­
ścią co widziały. Pewnego razu dzieci stra­
ciły przytomność na kilka godzin. Twierdzą, 
że były wówczas świadkami „biczowania 
Chrystusa’.

22 listopada ub. r. Milly Winandy wpadła 
w ekstazę, podczas lekcji w szkole. Przez 55 
minut siedziała nieruchomo, z uwagą patrząc

na tablicę. Opisała następnie dokładnie ży­
cie Najśw. Rodziny w Nazarecie, podając 
szczegóły, o jakich nigdy na lekcji religti nie 
słyszała.

Milly i Jan wielokrotnie b) U badani przez 
lekarzy. Wszyscy orzekli, że dzieci są zupeł­
nie normalne.
CUDOW'NE UZDROWIENIE

Opinia publiczna opowiada o cudach. Mó­
wią, że pewnie dwuletnie dziecko, dotknięte 
cukrzycą, w wyzdrowienie którego lekarz." 
stracili nadzieję, powróciło do zdrowia po 
wizycie w KayL Pewna kobieta miała przy­
być aż z Nicei, by modlić się za sparaliżowa 
nego męża. Po dwóch dniach otrzymała od 
niego list, w którym donosił, że skoro pm rv - 
ci, wyjdzie po nią na dworzec i»ieszo.

Przytaczają także następujiM^y fakt: Je n 
Denter, znajdując się w ekstazie w docze. 
liczńógo tłumu, podszedł do modlącej sk 
blety, której p->przednk> nigdy nie wid 
oznajmił jej, że brat, będący .jeszcze w 
woli w Związku Sowieckim, jest zdrów, 
wkrótce powróci.

Krótko przed Bożem Narodzeniem N»Jśa 
Maria Panna miała wobec małego Jana wy­
razić życzenie, by w lesie zbudowano preeif 
25 grudnia kaplicę.
KAPLICz\ NA MIEJSCU OBJAM1EŃ

W owym czasie przebywał w Luksembtir- 
gu bogaty Szwajcar, dr. Winterhalter, wła ci 
ciel wielu fabryk w Europie 1 w Ameryce. 
Postanowił wykonać życzenie. 24 grudnia 
wieczorem na miejscu wskazanym przez 
chłopca stała już kaplica z różowego cemer 
tu, szerokości 4 m„ 5 m. długości i 5 m. wy­
sokości pokryto dachówkami. Koszt jej bu­
dowy wyniósł 50.000 fr. szwajcarskich. C y 
stanie się ona kiedyś celem pielgrzymek?

♦•••••••••••eeeeeeeeeee

(5) (Ciąg dalszy)
Usta Tadeusza zaciskają się kurczo­

wo, marszczy czoło i myśli. Po dłuż­
szej chwali odzywa się:

— Dam ci rewolwer, lecz pamiętaj, 
że w lufie jest tylko jedna kula. Mu­
sisz mi przysiąc, że użyjesz go jedy­
nie wtedy, gdy chciano by cię zhańbić. 
W żadnej innej okoliczności.

— Przyrzekam ci to, Tadku.
Tadeusz wrsuwa jej w rękę lewolwer. 

który mika za paskiem spódnicy.
— Najlepiej włożyć lufę w usta i po­

ciągnąć za cyngiel. Tj’lko pamiętaj 
odbezpieczyć — upomina Tadeusz.

— Dziękuję ci Tadziu. Uspokoiłam 
się teraz.

— Pamiętaj, że pozwalam ci zrobić 
użytek z broni dopiero w chwili, gdy ja 
nie będę już miał nic do gadania!

Halina zadrżała. Wie, co znaczą te 
słow7a. Pożałowała, że spotkali się na 
„Zieleniaku”.

Coraz więcej latarek błyska po pla­
cu. Coraz częściej rozlegają się głosy 
panicznej trwogi i bólu. Orgia trwa z 
większym nasileniem niż poprzedniej 
nocy.

Od czasu do czasu padają strzały. 
Nagle promień Nyska przeraźliwie bli­
sko. Halina kuli się nad maleństwem. 
„Wybredny” siepacz nie może jakoś 
wybrać sobie ofiary. Coraz bliżej, co­
raz bliżej... A wrokół jeden wielki krzyk 
zgrozy i trwogi...

— Tadziu... boję się...

— Cicho... — ramię Tadeusza ota­
cza Halinę i w tej chwili smuga świa­
tła zatrzymuje się na jej twarzy.

— Pożycz żonki — obleśnie śmieje 
się żołdak.

Przekrzywiona na bakier furażerka, 
rozpięta bluza munduru, nagan za pa­
sem portek i wdelkie kosmate łapska.

— Chodź!
Krew odpływa z twarz>r Haliny, gdy 

łapa wyciąga się ku niej.
— Zostaw7 — cicho mówi Tadeusz.
— Milcz ty!...
Ręka Haliny znika pod marynarką, 

lecz Tadeusz odzywa się:
— Poczekaj — a głośniej dodaje. — 

Tylko nie uciekać i nie krzyczeć.
Wokoło ludzie tulą się do ziemi.
Zwłoka rozwściecza żołdaka. Kop­

nięciem chce wytrącić dziecko z rąk 
Haliny. Tadeusz zasłania ich sobą. Na- 
w7et nie jęknął, gdy bucior trzasnął go 
w żebra. Ręka żołdaka chwyta za 
kolbę nagana.

; Jednym skokiem Tadeusz staje na

nogi. Wzrostem prawie dorównuje 
żołdakowi. Przerażeni współtowarzy­
sze niedoli nawet nie dostrzegli ude­
rzenia, które wytrąciło nagan z ręki. 
Ktoś zrywa się do ucieczki.

— Nie uciekać! — rzuca Tadeusz 
przez zaciśnięte zęby.

Okrzyk wściekłości zamiera na u- 
stach żołdaka. Potężne szarpnięcie od­
wraca go do tyłu. Jedna ręka żelaznym 
chwytem dusi krtań, druga opasuje 
piersi. Tadeusz podstawia nogę... pada­
ją na ziemię.

Przez chwilę szamocą się... Przed 
śmiertny charkot, jakiś głuchy trzask 
i dwa ciała nieruchomieją.

• — Andrzeju! Zgasić latarkę!
Gdzieś dalej krzyk kobiety. Tadeusz 

siada na ziemi.
— Trzeba wygrzebać jamę i ukryć 

go-
Glos Tadeusza jest jakiś zimny i 

spokojny. Nikt nie poznałby, że przed 
kilkoma sekundami zdławił człowieka. 
Już ludzie drapią pazurami ziemię.

Ktoś przykrywa trupa kocem, wygląda 
jakby spał.

Tadeusz maca ziemię, aż znajduje 
wytrącony w czasie walki nagan. Mija 
godzina. •

— Gdzie on jest? Jama gotowa — 
odzywa się Andrzej.

— Ty znasz ukraiński język, An­
drzeju? — mówi Tadeusz.

— Znam.
— To masz okazję do wydostani# 

się stąd. Włóż jego mundur i wiej!
— Wołałbym wszystko najgorsze niż 

to plugastw7© na sobie! A poza tym, 
cóż mi po życiu?!

— Zagrzebmy go.
Mija pół godziny. Tadeusz siedzi przy 

Halinie.
— Jak maleństwo? — pyta.
— Skonało, gdyś ty...
— Biedactwo! Czy matka wie?
— SpL Andrzej mówi, że chyba u- 

da mu się ją uratować.
Godziny płyną. Nikt nie'śpi.
Już świta. Jakiejś grupce ludzi u- 

dało się pomówić z komendą niemiec­
ką rezydującą za płotem „Zieleniaka”. 
Nie wierzą, aby na „Zieleniaku” mo­
gły dziać się okropności. Oni nie wy­
dawali takiego rozkazu.

Z wykrzywionych boleścią ust bez­
bronnych ludzi płynie skarga:

Mord!
Gwałt!
Grabież!

v(Ciąg dalszy uastąpi^

Kościół, jak już ^vyżej powiedziano^ nie o- 
kreślił jeszcze swego stano>\h>ka wobec wa'- 
darzeń Kayl.

Tymczasem do dzieci napływają korespon 
deucje z różnych stron świata. Przybywają 
liczni ciekawi. Nauczyciel 1 rodzice drie« i 
mają wiele trudności z uchronieniem dzie<' 
od przybyszów, z których każdy chciałby uj­
rzeć je, usłyszeć i dotknąć się ich.

A^owy most w Pontoise

(Foto: New York Timt.-)
W PontoLso dokonano Inauguracji nowego mostu 
nad rzeką Oise, odbudowanego na miejsca nisz­
czonego w r. 1940. Na drugim planie drewniany 

most tymczasowy.

Wiersze Czytelników

Polska serenada
Uwaga Rodacy, uwaga! 
Oto leci do was, 
Polska serenad.!.
P. P. Jt. fałszuje, 
P. P. S. basuje: 
A „Folłfca Gazeta’7, 
Kłamiąc jak najęta, 
Świetnie un utoruje. 
Ludziska słnrhają, 
Bo głód, chłód dolega 
Bok do boku sięga. 
Z cicha wyklinają, 
W rytm owej muzyki, 
Gomułka i spółka 
Kozaka takt dziki 
Wybijać się sili. 
Dziarska maja mine. 
W duchową pustynię 
Polskę przemienili. 
Więc Berman z

Mendesem, 
śmieją się pod nosem 
Głaszcza brody z 

duma:
Wszak „geszeft” się 

udał,

Lud polski się poddał, 
Jsk przed tym nikomu, 
Dziś maja pałace, 
I wysokie płace: 
A w biurach wspaniałe 

po keje. 
Palą im też św eczki. 
Bez najmniejszej 

sprzeczki 
Pokonani goje.
Krzyczą zatem hum: 
Ze zwycięstwa racji —• 
Niech iyje dykatora 
Naszej demokracji!
Lecz pewnego ranka, 
Skończy się sielanka —. 
Gdy Naród się zbudzi Z uśpienia.
I kopniakiem w 
Spłaci was* wysiłek. 
I grzecznie wam 

rzeknle. 
l)o widzenia...

KOZA Martin,



I

Str. 4 N a r o d o w i.e o S! Nr. 26 ■—SESS5

Wiadomości miejscowe z różnych stron Wiadomości z Belg i i
V. Igrzyska zimowe otwarte
27 reprezentacji państwowych nbietfr, się o laur olimpijski
ST. MORITZ. — W piątek 31. stycznia o 

godz. 10-tej, nastąpiło uroczyste otwarcie V. 
Igrzysk Zimowych. Dwadzleśclaaledem re- 
prezentacyj państwowych, ustawionych alfa­
betycznie przedefilowało przed najwższymi 
władzami Szwajcarii, korpusem dyplomaty­
cznym i Komitetem Olimpijskim.

Wśród długiego szeregu defilujących re­
prezentacji, była również dość liczna drużyna 
polska, która wystąpi w 11-tu konkuren­
cjach.

O godz. 11-tej przystąpiono do rozgrywek. 
Pierwszą kompetencją był mecz hokejowy 
Stany Zjednoczone — Szwajcaria, poczym o 
godz. 13-tej odbyły się zjazdy bobsleja, kon­
tynuowane dalszymi eliminacjami w hokeju.

Zaznaceyć należy, że w przeddzień otwar-

cła Igrzysk odbyło się posiedzenie Komitetu 
Olimpijskiego, na którym prezydent Szwaj­
carii, p. Celio, wygłosił uroczyste przemó­
wienie inauguracyjne.

Policja obyczajowa w Marsylii wypowiedziała walkę nierządowi

Handel żywym towarem i domy rozpusty 
w mieście portowym

Łatwowierne dziewczęta były zsyłane do Afryki Północnej

Z życia Polaków w Heusden-Zolder Limburgia

Krawczyk —• Cerdan
Ostatnio podaliśmy, że mistrz bokserski 

Francji i Europy w wadze średniej Cerdan 
spotka się z polskim bokserem emigracyj­
nym, Jankiem Walczakiem. Spotkanie odbę­
dzie się w pierwszej połowie lutego, przy­
czyna jako datę tego sensacyjnego meczu, 
wymienia się 9. luty.

Obecnie donoszą z Paryża, że drugim pol­
skim bokserem emigracyjnym we Francji, 
który spotka się z Cerdanem, będzie Kraw­
czyk. Spotkanie odbędzie się 23. lutego.

Posiedzenie prezesów klubów PZPN-u 
(Komunikat PZPN-u)

Przypomina się klubom P.Z.P.N-n, ie zebranie 
prezesów P.Z.P.N-u odbędzie się w niedzielę du. 
1 lutego br. o gods. 10-tej w Hotel de France.

Prezesi Okręgu Brusy, Lens i Nord są proszeni 
o punktualno przybycie.

Za Sekretariat: 1'urnianiak Fr.

Warta Noyelles — Wicher- Houdain
Powyższe spotkanie odbędzie się w Noyelles i 

rotppcznto się już q godz. 13-tej, gdyż potem gra­
ją. francuskie oddziały. Wicher poraź pierwszy 
wystąp: w Noyelles Gra odbędzie eię o Puchar 
Ambasady R. P. Będzie to walka miedzy li­
gowcem a drużyną klasy A. Kto rwycieży? Warta 
wystąpi w składzie: Witkowiak. Kortus L„ 
Sobolewski, Wilczewski. Zaczyński. Gpadowekj, 
Białas, Jagodziński, Fiołka T„ Grzesiak 1 Prince, 
: ez, Maliński.

(Foto: Associated Prtv-5> 
Kanadyjka Barbara Ann Scott, mistrzyni świata 

w jeżdzje artystycznej na lodzie.

MARSYLIA._ — Zamknięcie w dniu 1. 
października 1947 r. wszystkich domów pu­
blicznych, nie rozwiązało jednak kwestii nie­
rządu. Wiele pensjonariuszek tychże ulotniło 
się w nieznanym kierunku, sutenerzy, którzy 
z tego czerpali ogromne dochody, przeszli z 
roboty’ jawnej na tajną i tu i ówdzie zorga­
nizowali prawdziwy handel kobietami.

Marsylia jako miasto kosmopolityczne i 
portowe, stała się jakby ośrodkiem tego han­
dlu. B. jiensjonariuszki domów publicznych 
by ły tam zszeregowane. i pod dobrą eskortą 
sutenerów wysyłane do miast garnizonowych 
w Afry ce Północnej, w której nierządu nie 
zniesiono.

Poza tymi ofiarami padały pastwą zwy- 
rodnialców panienki zbyt sentymentalne, dla 
których, gdy spostrzegły’ się, w czyich rę­
kach są, nie było już odwrotu. Były’ tylko 
dwa wyjścia: Wyjazd do Afryki lub śmierć.

Zdarzyło się, że niejedna z tych ofiar zdo­
łała zbiec z Afryki i powrócić do Marsylii 
1 o życiu biednych ofiar opowiedzieć. Wieści 
te dotarły do policji obyczajowej, która wy­
powiedziała wallię handlarzom żywym towa­
rem.

W szpeiunkach przeprowadzono szereg re- 
uizyj.

W „Hotel de Marseille' ’ przy rue de FArbre 
wykryto już ub. roku ośrodek zborny kobiet 
przeznaczonych do domów publicznych w Al- 
gerze. Handlarze za każdą kobietę otrzymy­
wali po 100.000 franków. Nieco później‘ taki 
ośrodek zsyłki ujawniono w „Hotel Rćpubli- 
que” przy rue Coutellerie. Dalsze takie cen­
tra zborne wykryto między innjmi w hotelu 
„I^es Dtimosas”, oraz w „Hotel Alexandre”, 
13, me Nationale. Ostatnim kierowała nie­
jaka Madame Helene, która swój dom roz­
pusty często „odnawiała” nowymi pensjona- 
rluszkami, uznane za „zużyte” zaś wysyłała 
do Afryki Północnej pod eskortą pewnego 
murzyna.

Jedna z tych zamkniętych dziewcząt, która 
padła ofiarą Madame Helene, opowiedziała 
swą tragedię pewnemu wojskowemu, który 
przyszedł do lokalu; Ten przejęty aferą, ti­
dal się do urzędu policyjnego i zaalarmował 
tenże. Wkrótce policja obyczajowa zjechała 
do hotelu i aresztowała jego kierowniczkę.

Liczba handlarzy czy handlarek żywym to­
warem osadzonych w więzieniu powiększa 
się z dnia na dzień. Policja jest nieubłagana 
w swćj walce i zamierza oczyścić miasto z 
szumowin.

U Diany IJevin, szyb 3.
W niedzielę dnia 1. lutego br. na boisku szybu 

3. o godz. 14.30 odbędzie się mecz o Puchar Am­
basady R. P. pomę-dzy Rapidem Ostricourt a 
D aną Lievin. W mistrz. I. serii Rapid kdobył ty­
tuł mistrza i ma 8 pkt. przewagi nad Dianą. Cie­
kawa walka w perspektywie. Spodziewać eię na­
leży licząej rzeszy sportowców.

K. S. Promień — C. S. Arras 5—1
Gia powyższa rozegrana na boisku w Montigny 

en Gohelle obfitowała w szereg interesujących i 
emocjonujących momentów. Promień grając w nie- 
•o osłabionjm składrlb bez prawego pomocnika 
Szymkowiaka Tomasza, który został ranny w ko­
palni, pokazał pomimo wszystko swym kibicom, 
że zacięcie walczy i toruje sobie drogę do I. D‘v. 
Publiczność jak zwykle nie dopisała pomimo b. 
pięknej pogody i z przykrością nadmienić należy, 
że jedyna polska drużyna w kolonii nie cieszy się 
pełnym poparciem swych rodaków.

U. S. Biache — K. S. Promień
W niedzielę 1. lutego br. punktualn’e o 12.15 

wv.iazd drużyn I. A. i I. E. do Biache eamocho- 
df.n kampanijnym celem rozegrania gier o mis- 
‘: zostwo. Kto z miłośników i sympatyków Pro- 
n lenia chciałby wyjechać z drużyną niech przy- 
Ivlzie a 12.15. Koszta wynoszą 10 fr.

)/QNTIGŃY EŃ OSTRE! ENT — Nowy Z-trząd 
iokr-ła”. — Prezes: Musielak Franciszek, Groo-

C 1*2 (Nord): sekreta:-?: Poślednik Tózef.
..ueheron. 137 (Nord): skarbnik: Kubaa 

uitoiaw: naczelnik: Musielak Edmund: ua-oze!- 
•zk«" Dembska Maria. — Radni: Nowaczyk 

ntoni, świtała Robert. Trojannw-icz Franciszek, 
darcinkowflki Teofil, Gwiszcz Józef. — Komisja 
Rew -yjna: Grzesiak Stefan i Wysocki Leon.

HOCUA1N. — Zarząd Sokola. Prezes: Kaczmarek 
akub, 19, rue Foandret d’Esperey. Hc-udain; se­

kretarz: Muszkieta Bronisław, 1. Place de la 
Gomme Houdain; skarbnik Siliński Leon: naczel­
nik Wawrzyniak Wincenty; rew. kasy Ersjer 
Wawrzyn i Zieliński Franciszek; chorąży: Pu- 
dllcki Zygfryd; gospodarz: Piwon Edmund.

Piękny sukces biegacza polskiego w Belgii

. Alfons Ratajczak zajmuje 
3 miejsce w biegu naprzełaj 

w Brukseli
Bruksela. — Brukselski Klub Sportowy 

Eschenbeck les Hall zorganizował w niedzie­
lę 25. stycznia wielki bieg naprzełaj miasta 
Brukseli. Trasa wynosiła 10.000 metrów. Sta­
nęło 105 zawodników, między innymi Polak- 
Emigrant, Alfons Ratajczak.

Mimo wielkiej konkurencji, Polak ukoń­
czył bieg na trzecim miejscu z czasem 26 
min. 21 sek.

W innym biegu, .który odbył się 4. stycznia 
w Limburgli, Ratajczak zajął 6-te miejsce w 
biegu naprzełaj na 6.500 metrów.

W dniu 11. stycznia Alfons Ratajczak 
startował w biegu naokoło miasta Gemblux. 
Trasa wynosiła 10.000 metrów. Do biegu sta­
nęło 251 biegaczy, między innymi mistrz 
Armii belgijskiej. Alfons Ratajczak przybył 
do męty 5-ty. a * ♦

Jeśli chodzi o innych polskich biegaczy, to 
na wyróżnienie zasługuje junior Pawlak z 
Hasselt. W biegu zorganizowanym w Hasselt 
na 5.000 metrów, młody Polak zajął 10-te 
miejsce.

Sokoli Waterschei remisują
W meczu o mistrzostwo piłkarskie Belgii, 

niższych klas, polska drużyna sokola z Wa- 
terscliei, spotkała się z belgijskim klubem 
F.C. Geliren. Mecz zakończył się wynikiem 
3—3. Najlepszymi polskimi graczami byli 
Henek i Ryczkowski.

Sokoli wyróżniają się na mistrzostwach 
gimnastycznych

Limbourg. — Okręg limburski zorganizo­
wał mistrzostwa gimnastyczne. Wystąpili na 
nich również dwaj Polacy, członkowie Soko­
ła Waterschel, naczelnik Najlepszy Marian 
w grupie seniorów’, brat jego Antoni w gru­
pie juniorów'. Pierwszy zajął w swej klasie 
3. miejsce, drug’ 5-te w swej grupie.

L ....... .................

Gdy obawiamy się podania ręki
Reumatyk waha się często pcdać rękę, w oba­

wie, że mu się ja za mocno uściśnie. Pozbędzie 
ple tej obawy, jeżeli zażyje proszków GANDCL 
GANDQL bowiem uspakaja ból i nadaje giętkość 
członkom, dostarczając szybko głębokiej 1 trwalej 

’ulgi. We wszystkich aptekach. (Visa 843 P. 2687) 
(34 st. H)

Komunikat Zttiązku Kupców 
i Rzemieślników Polskich

Zarx»d Główny Zw. Kupców i Rzemieślników 
Polskicli, zwołuje, igodnie ze statutem art. 15, 
Nadzwyczajne Walne Zebranie Okręgu XI. Bully, 
w poniedziałek dnia 2. lutego o godz. 18-ej w sali 
Adama Lisieckiego w llcrsin Coupigny. Kupcy i 
Rzemieślnicy z okolic: Noeux Ies Mines, Jfertón- 
Coupigny, Bully, Maziagarbc, Barlin s» prosteni 
o łaskawe przybycie celem ostatecznego uregulo­
wania spraw Okręgu.

Na zebraniu będą obecni przedstawiciele Zarzą­
du Głównego oraz zostanie wygłoszony referat o 
sytuacji Knpiectwa i Rzemiosła polskiego ue 
Francji. ZABZAD GŁÓWNY.

LENS, szyb 4-ty. — Komitet Towarzystw Miej­
scowych zaprasza wszystkie Towarzystwa do u- 
działu z swymi sztandarami 1. II. w Mszy św. 
polsko-francuskiej organizowanej za śp. generała 
Leclerc. Msza św. odbędzie sio w kościele św. 
Barbaiy na szybie 4-tym i rozpocznie się o god2. 
10.30.

MAZINGABBE, 7-ka. — Rada Rodzicielska u- 
rzgdza zabawę 1 lutego w sali ♦ p. Matuszewskie­
go. Początek o godz. 8 wieczorem.

FOUQUIEBES-lez-LEN8, 9-ka. — (Z obchodu 
gwiazdkowego). — Miejscowa Rada Rodzicielska 
urządziła przy pomocy towarzystw wcłiodsgcycli 
w Bi:h:d Rady Narodowej oraz kupców, obchód 
gwiazdkowy dla dzieci polskich uczęszczających 
do szkoły polskiej. W wyznaczonym dniu, dziat­
wa szczelnie, zaległa lokal, w którym urządzono 
obchód *1 była z uroczystości oraz rozdania podai - 
ków wielce zadowolona.

Otwarcia obchodu dokonał prezes Rady Rodź, 
p. Rok. W serdecznych słowach powitał przyby­
łych gości, poczym zebrani odśpiewali wspólnie 
zwrotkę jednej z kolęd. Nastąpiły przemówienia 
! występy dzieci z deklamacjami a na koniec roz­
danie dzieciom podarków.

W przemówieniach podnoszono wartość szkoły 
polskiej na Wychodztwie.

Lroczystość zakończono odśpiewaniem kolędy 
„Wśród nocnej ciszy”.

BRUAY UN ARTOIS. — Koło niaz. „Wesoły Tu­
łacz” podaje do wiadomości, że w niedzielę 1 lu­
tego lekcja muż. dętej odbędzie się od godz.- 10 
do 11.30: orkiestry symfonicznej od 11.30 do 13 w 
sali p. Kukiełceyńskiego. Zarząd Kola apeluje do 
wszystkich byłych kolegów’, pionierów w’ymienlo-* 
nego Koła i nowych muzykantów by stanęli gre­
mialnie do pracy.

OIGNIES-OHAPELLE. — Zebranie Kola R.V. 
O.O. odbędzie się w czwartek 5 lutego o g. 16.30 
u p. Boehuia. Obecność wszystkich członków ko­
nieczna.
młeeeeiei»iiiBeiełłiiMmmsii««iBeieiłłiiMeiieemti
Pisttnv. kornety pistouowc, barytohv

Wszelkie Instrumenty dęte.
----------- Materiał do jazz-band'u —- 
DE RITCK. 128. Grande Rua - ROUBAIX
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Gołębie wiedeńskie i budapeszteńskie
GOŁĘBIE BUDAPESZTEŃSKIE

Jest to ■ rasa gołębi •wyfchodowana w Bu­
dapeszcie. (Węgry). Były one niegdyś nali­
czane do najlepszych gołębi wysokolotnych. 
Z powodu wojen — niedostatków w hodow­
lach, rasa budapeszteńska gołębi wyginęła 
nieomal. Tu i ćwćzie znajdują się pojedyń- 
cze sztuki. Ostatnia wojna reszty dokonała. 
Dziś jest bardzo trudno we Francji - uzyskać 
okaz tej rasy.

Znaleźć można skrz^-żowane z rasą wie­
deńską. Aby wychodować teraz ,,Budapesz­
ty” w czystej formie — to trzeba do tego 
gorliwego amatora. Najważniejsza przeszko­
da jest w tym, że niema jeszcze paszy w 
postaci ziarna jakie specjalnie dla wychowu 
tych gołębi potrzeba — aby nie wyrosły, za 
silne w swej budowie.

Opis „Budapesztów”. — „Budapeszty są 
białe jak bocian; Pochodzą, z Węgier — Bu­
dowa: Mała drobna z bardzo wj-smukłą fi­
gurą z gładkim, przyległym opierzeniem — 
szyja smukła — ładnie wycięta pod brodą 
— korpus zgrabnego wyglądu o nogach śred­
niej długości, koloru jasno czerwonego z 
czarnymi pazurkami, ę piersią ustawiają­
cą i ‘paradnie prezentującą się. Skrzydła 
gładko przylegają do korpusu — końce 
skrzydeł nie dosięgają końca ogona — ogól­
ny widok bardzo kokieteryjny — skrzydła 
noszone pod ogonem nie są żadnjmi błędem. 
Nogi obrośnięte lekko i nogi gładkie. Kolor 
upierzenia —. Główny: czysto białj’ na pier­
siach i szyji — połysk srebrno - biały tyl­
ko w skrzydłach duże sterówki 6 do 7 po­
siadają końce czarno-szare, jak u bociana. 
Ogon jest biały albo z czarno-szarą koroną 
na końcu. Głowa: bardzo wysmukła czwo­
rokątna — tak z przodu jak i z tyłu mu­
szą być wyraźnie kanty uwypuklone. Czoło 
nie takie wysokie jak u gołębi „Praskich" 
(Culbutant de Prague). Dziób: krótki nad­
zwyczaj silny — gruby — czarny — na- 
losty na dzióbie lekko pudrowane biało (nie 
jasne). Oko: wielkie (duże) na wierzchu 
wychodzące z głowy — o widnej perłowej 
tęczy — niebiesko szarej bez żadnych krwis­
tych żył — z brwią ciemną dwurządową 
wokoło oka. Wielkie wady — na wysta­
wach: 1. Okrągła głowa: 2. Cienki dziób; 3. 
Za wysokie czoło; 4. Kolorowe oko —— al­
bo żyły czerwone w oku; 5. Czerwone albó 
inne jak czarno-szare brwi są wielkimi 
błędami; 6. Za silne narosty na dzióbie; 7. 
Skrzydła po ziemi niosące lub włóczące; 8. za 
silna figura — albo luźne upierzenie; 9. Pa­
zurki nierównego koloru — mają być czar­
ne. Istnieją w- innych odmianach równićż 
„Budapeszty” o których napiszę artykuły ko, 
lejno w Rolniku i Hodoumy.

(-2) Sekretarz Zw. FoL Hod. we FrancjL 
GOŁĘBIE \\TEDENSKrFv

Bardzo szeroko rozmnożone. Znąjdują się 
one we wszystkich krajach Europy szczegól­
no w NterpcKsclŁ Syieilfa ilość tych Folębi

sprowadzono do Francji przed wojną w la­
tach . 1929 — 1933. Wojna przerzdziła 
je. Śładniej i prędzej można znaleźć 
jeszcze dziś parę lepszych wiedeńskich 
aniżeli budapeszteńskich, tylko że wie­
deńskich jest bardzo dużo odmian a dla każ­
dej odmiany stosuje się inną punktację. Są to 
gołębie, które trudno się chowa. Są wrażliwe 
na choroby (rówmleż i, budapesztańskie nie są 
odporne na choroby). Trudno wychować 
szczególnie przepisowe sztuki z odpowiedni­
mi cięciami upierzenia.

Istnieją wiedeńskie w odmianach: średnio 
dzioby — kolor jak u bociana, kolorowe: 
czarne — czerwone — żółte itd., dalej z bia­
łymi lotkami o jednolitym kolorze tak zv/anc 
targowe szeki.

Wiedeńskie czerwone główki mają kolor 
końcy skrzydeł i upierzenia ogona to samo 
co na głowie. Reszta jest biała.

Istnieją wiedeńskie „Kibitzy", które całe 
są ciemnego koloru tylko pierś posiadają wi. 
dną.. Wiedeńskie „Gansel” są ciemne tylko 
głowę i skrzj’dla mają białe. Ogółem odmian 
gołębi wiedeńskich jest przeszło 30 i więcej 
a dla Irażdego gatunku jest inny spo­
sób oceny. Z tego też wynika, że trudno po­
siadać dziś dobry doborowy materiał zapło- 
dowy, ponieważ ogromna ilość tych gatun­
ków skrzyżowała się ża bardzo.

Nie powinni się amatorzy hodowcy 
dziwić, gdy wystawiając na wystawcach osię- 
gać będą słabe nagrody za okazy, które w 
rzeczywistości są skrzyżowaniem rasy go­
łębi wiedeńskich z budapeszteńskimi. ,

W. K.

Międzynarodowy Zjazd działkowców 
z udziałem reprezentanta Polski 

odbył się w’ Luksemburga
Akcja krzewienia ogrodów i osiedli dział­

kowych. posiada wielu zwolenników wśród 
górników i robotników polskich we Francji 

■Grupują się oni przeważnie W’ organizacjach 
francuskich.

Ostatnio odbył się w Luksemburgu mię­
dzynarodowy zjazd działkowrców.

W zjeździć wzięły udział następujące 
państwa: Austria, Belgia, Francja, Holan­
dia, Luksemburg, Polska, Szwajcaria i Wiel­
ka Brytania.

Polska byrła reprezentowana przez przed­
stawiciela Konsulatu Rzeczypospolitej Pol­
skiej w Luksemburgu. <

Otwarcia zjazdu dokonał prezes Związku 
w Luksemburgu p. Olinger. Po długii wy­
czerpujących obradach zatwierdzono statut 
międzynarodowej organizacji z r. 1926 i do­
konano wyboru władz, przy czym przewo­
dniczącym został p. Bery, prezes brytyjskie­
go związku. Ustanowiono, że ..Ligue de Com. 
de Terre Irternationale” będzie wydawała 
systematycznie kem unikaty w Idlku języ’- 
ksch.

Czworo dzieci zaginęło w Lezennes
LILLE. — Gmina Lezennes pod Lille po­

siada na swym terytorium poważny kamie­
niołom. Kiedyś aktywny, dziś jest nieczynny 
i niebezpieczny dla nicznajomyciu Przestróg 
tych nie usłuchało czworo dzieci, Henó i 

KLiudiusz Guilbert. Michał Devos i Guilbert 
Duhem. Weszli w głąb kamieniołomów i 
wszelkie z i nimi wszczęte poszukiwania, nie 
dały rezultatu? Poszukhrały zaginionych wła­
dze i miejscowa straż pożarna, do której do­
łączyli się również strażacy lillscy. Poszuki­
wania trwają.

Komunikat K S.M.P. ~ Okręgu Douai
Walny Zjazd Okręgu odbędzie się 15. lutego 

o godz. 14-tej w Patronażu w Oignies - Chapelle. 
Zarsgd Okręgu zawiadamia, że rocznica K.S.M. 
P.-m. w Auby odbędzie się w niedzielę 1. lutego. 
Upra»za się towarzystwa o gremialny udział w tej 
uroczystości.

Zarząd Związku Kupców i Rzemieślni­
ków Polskich

zawiadamia, że zamówił specjalny autobus, który 
zawiezie uczestników ua bal karnawałowy Związ­
ku Kupców, który odbędoie się w sobotę 31. pty- 
cania w ITćnin-Lićtard. Odjazd z przed Hotelu 
Polskiego w Lens, 24. rue de la Gare o godz. 
9-ej wieczorem. Po balu powrót zapewniony tym 
samym autobusem.

Zarząd Związku Kapców 
i Rzemieślników Polskich we Francji

HESDIN. :— żandarmi z Hesdin ujęli no­
cą w wiosce Huby Saint leu, pewnego Ju­
gosłowianina, wiozącego 30 kg. masła prze­
znaczone na czarny handel. Jugosłowianin 
został aresztowany.

Wyłlarzenia dnia
MONTPELLIER. — Czterech automobi- 

listów napadlo w Monlagnac na patrol żan­
darmerii. Jeden z żandarmów został zastrze­
lony, drugi ciężko poraniony. Policja dep. 
Her a ul t została zmobilizowana i poszukuje 
zbrodniarzy.
, ST. A3L1ND. — Robotnik niemieclti Hugo 

Bresch, którą- podpalił fermę wieśniakowi 
Desiere z St. Amand, został aresztowany.

u a niedzielę l-^o lutego r«
AVION. — Oddział Zw. Weteranów Fraey o 14 

w Cooperative „Familia” (walne).
ARENBEBG. — Tow. Polek im. Królowej Ja­

dwigi o 15 w sali p. Baudouin.
ARGENTtUlL. — Koło Kobiet Katolickich o 

17 w Szkółce polskiej (walne).
BULLY LES MINES. — Stow. b. Jeńców Wo­

jennych o 10.30 w sali merostwa (walne).
BUIS DU VEBNE. — Sekcja przy CGT FO O 

15 w Kooperat)-wie.
CALONNE LIEVIN. — Rada Rodzicielska O 15 

U pani Maćkowiakowej (walne),
CALONNE LIEVIN. — Sekcja przy C.G.T. 0 

10 u pani Hochmanowej (walne).
FSCALDAIN. — Sekcja przy C.F.T.C. 0 15.30 

w kinie „Central”.
LENS. 4-ka. — Rada Rodzicielska o 15 w sali 

Patronażu francuskiego.
LENS, 9, 11, 16. — Tow. św. Józefa o 15 w sie­

dzibie.
LENS ,12-14. — Kolo Bez. i b. Wojskowych o 

15 w sali ..Familia”.
LENS. 9, 11, 16. — Sekcja polska prty Syndy­

kacie CFTC o 18 u p. Fabiana (walne — rew. ka­
sy pół godziny wcześniej).

LIBEBCOLRT. — I R i EP o 14 u p. Kamal- 
skiego.

MARŁEŚ LES MINES. — K.S.M.P.Ż. O 14 w 
Pstr^nstu.

M4Bt.PS LES mines. — Klub Sympatyków 
„Allez Pogoń” o 10 u p. Nowaka.

MAXEVILLE. — O.P.O. o 15 u pani Urbiń- 
i ru$ Gajp^eVA

Reorganizacja rynku mięsnego
PARYŻ. — Sekretarz stanu dla spraw 

rolnictwa, Coude du Foresto podał do wia­
domości, że wprowadza obok rynku wolnego 
sprzedaż na przydział, w okresie przednów­
ka. Mięso na przydział będzie sprzedawane 
w określonej liczbie rzeźnictw po cenach u- 
rzędowych. Doświadczenie zostanie przepro­
wadzone nasamprzód w sześciu departamen­
tach podparyskich a następnie rozciągnięte 
na cały kraj. Rolnicy, którzy dostarczą bj- 
<Uo po cenach urzędowych, będą mieli pra­
wo do 10 kg, paszy wzamian za 25 kg. mię­
sa netto. Obok mięsa świeżego sprzedaż na 
przydział obejmie mięso mrożone. Ceny i wy­
sokość racyj tygodniowych zostaną ogłoszo­
ne.

Gwiazdka w kolonii St. Germain ie Vassou 
, (departament Calvados)

25 stycznia obchodziła kolonia polska w St. 
Germain lc Vassou uroczystość gwiazdkowy. Dzie­
ci polskich w tej kolonii jest nie dużo, dlatego 
przedstawienie p. t. „Jasełka” odegrały dzieci z 
sąsiedniej kolonii Gourix. W obu tych szkółkach 
uczy ten sam nauczyciel. W uroczystości brały 
udział rodziny polskie i irancuskie. Cała sala by­
ła przepełniona. Kaidy z niecierpliwości* czekał 
al kurtyna się podniesie. Naaeeeeie przedstawie­
nie się zaczęło. 8w. Józef i Matka Buska przy dzie- 

ł cigtke, a obok trzej królowie i pastuszkowie uro­
czyście złożyli hołd dzieciątku. Następnie przy­
szli górnicy, robotnicy z cegłami, młotkami i przy- 
rzeklt budować Folskę. Przybył 1 marjnarz, żoł­
nierzyk pokłonić się dzieciątku. Deklamowali pięk­
nie, że walczyli za Polskę na wszystkich frontach 
całego światy. Na zakończanie dzieci odśpiewały 
kolędy. Znane sy już dziatwie polskiej na emi­
gracji , (e nasze stare kolędy . „Bóg się rodzi...*” 
„Lulajże Jczuniu lulaj...”

Dalszą części* tejże uroczystości było odegra­
nie przez młodzież przedstawienia p.t. „Rekrut 
-Marchewka” i „Pierogi”. Młodzież rozumie że u- 
cz*c się przedstawienia zdobywa lepsi* sprawność 
w mowie polskiej. Na zakończenie młodzież odśple 
wała piosenki narodowe: „Góralu czy ci nie żal”, 
„Jak płyn* szybko lata”, „Kej tam w pięknej do­
linie”, Wszyscy byli wielce zadowoleni z przed­
stawienia dzieci i młodzieży. Po skończonym 
przedstawieniu Komitet polsko - francuski rozdał 
podarki dzieciom. Wieczorem uroczystość za­
kończono balem urządzonym przez Radę Ro­
dzicielska. Dochód przeznaczony został na zakup 
elementarzy dla dzieci polskitl..

Szykirala Stefan nauczyciel.

TROYES (Anbe). — Orkiestra Polska składa 
serdeczne podziękowanie swym członkom honoro­
wym za gorgee przyjęcie okazane podczMi obclio- 
du noworocznego a przeprasza tych rodaków, któ­
rych z powodu braku czasu nie mogła odwiedzić.

W sobotę dnia 31-go stycznia od godz. 21-ej do 
4-tej odbędzie się 1-szy bal dla członków hono­
rowych w sali „Les Lilas” (Vacherie). Karta 
członka honorowego będzie wymagana przy wej­
ściu na bal.

CREIL. — Zarząd Zw. In w. Wojen. Koła w 
Creil (Oise) zawiadamia członków z dep. Oise, że 
dnia 8. lutego br. o godz. 13-tej odbędzie się ze­
branie walne w lokalu zebrań pani Renouf, rue 
Jean Jauree, nr. 38. w Creil.

VILLERS ST. PAUL. -- Z.P.B.U.R.O. zawiada­
mia wszystkich członków, że dnia 8. lutego br. 
o godz. 9-tej rano w sali Kasino w Villers SL 
Paul odbędzie się walne zebranie Stowarzj’szenia.

Uroczystość gwiazdkowa w Le Magny
Podobnie jak w innych koloniach, tak w Le Ma­

gny odbyła się uroczystość gwiazdkowa. Zorgani­
zował ja Komitet Gwiazdkowy prey R. R.. Ot­
warcia dokonał w imieniu Komitetu gwiazdkowe­
go, prezes miejscowej Rady Rodzicielskiej ob. 
Poszwa. Powitał zebranjch rodaków i gości. Z 
kolei miejscowy nauczyciel ob. Chełmiński prze­
czytał pismo nadesłane kolonii przez p. Konsula 
R. P. w Lyonie a potem dziatwa szkolna pod prze­
wodnictwem swych w)’chowawców, upiększyła ob­
chód deklamacjami l odegraniem „Jasełek”. Prze­
mówienia wygłosili ks. proboszcz Morawski, Wa- 
slela, prezes Rady Rodzicielskiej i ob. Frencel. 
prezes Komitetu Tow. Miejsc. Łamaniem opłat­
kiem i rozdaniem paczek dzieciom zakończono u-

..

Gwiazdka w Coninientn
Starym zwyczajem Bada Rodzicielska i Zw. 

Kobiet im. M. K. pnt}T współpracy miejscowego 
nauczyciela i pomocy licznych Rodaczek i Ro­
daków, zorganizowała w dniu 11. stycznia w sali 
teatralnej merostwa „Gwiazdkę 1947 r.”.

Na program uroczystości złożyło elę: Przemó­
wienie prezesa Ił. R. ob. Frgckowiaka, prezeski 
Zw. Kobiet ob. Jędrasiakowej, v>raz na zakończe­
nie słowo naucz, ob. Kawy St. Wieczorem odbyła 
się zabawa taneczna.

Ob. Frąckowiak powite ł zebranych krótkim 
przemówieniem, a oh. Jędrasiak w szczerych a 
prostych słowach przedstawiła potrzebę współpra­
cy i pomocy w opiece nad dzieckiem. Następnie 
przyszedł gwiazdor i obdarzył podarkami wszystkie 
dzieci polskie. W części teatralnej wykonanej przez 
dzieci polskie ze wszystkich szkół polskich, mło­
dzi amatorzy grali dobrze. Należy zwrócić uwagę 
na fakt, że poraź pierwszy w Commentrj’ kon­
feransjerem była uczennica ob. Kawy, mała He­
lena Kaziebek

Jako niespodzianka dla zebranych był koncert 
innej uczennicy polskiej szkoły, małej Jacqueline 
Bykówny, która odegrała kilka utworów na 
skrzypcach.

Składając podziękowanie zebranym naucz. Ka­
wa St. zakończył uroczystość.

Pragniemy t* dróg* podziękować wszystkim o- 
fiarodawcom na gwiazdkę jako też za pełń* po­
święcenia prace ob. ob. Ligockiej, Jędraslakowi, 
Lasoce oraz prezesowi B. It.

AGEN. — żebranie P.S.L. odbędzie się 15-go 
lutego. (Od Red. nie podano godziny).

Nabożeństwa i zebrania w lutym 
w Meurthe et Moselle

W niedzielę t lutego w MOMECOUBT, spowiedź 
o godz. 7-ej do 8-ej. Msza św. o godz. 8-ej. Po po­
łudniu o godz. 3-ej błogosławieństwo i zebranie 
Bractwa Różańca św. O godz. 16 zebranie Tow. 
św. Barbary.

AUBOUE. — Spowiedź o godz. 9.13. Msza iw. 
o rodź. 9.30.

Niedziela 8 lutego. — MANCIEULLES. Spo­
wiedź o godz. 8-e). Msza 6w. o godz. 8.30. TUC- 
QUEGNIEUX-MARINE. Msza św. o godz. 11. Po 
południu o rodź. S-e.i błogosławieństwo i zebranie 
Bractwa Róż. św. O godz. 16.30 zebranie Tow. 
św. Barbary.

12 lutego w AUBOUE zebranie Bractwa Róż. św. 
o godz. 17-ej.

Niedziela 15 lutego. — PONT A MOUSSON. 
Spowiedź o godz. 8-ej i w sobotę od godz. G-eJ do 
T-eJ. Msza. św. o godz. 9-ej. Popołudniu o godz. 
5-ej błogosławieństwo i zebranie Bractwa Róż. 
św. BLENOD LES PONT A MOUSSON. Spowiedź 
o godz. 11-ej. Msza św. o godz. 11.80. Po połu­
dniu o godz. 15.S0 błogosławieństwo i zebranie 
Bractwa Róż. Sw.

Niedziela 22 lutego. -— LUNE VILLE. Msza św. 
w szpitalu cywilnym o godz. 10. Spowiedź św. o 
godz. 9-e|.

Niedziela 29 lutego. GIRAUMONT. Spowiedź o 
godz. 7.3*4—g.f.il i w sobotę o godz. 6—7. Msza św. 
o godz. 8.80. Po południa o godz. 4 nabożeństwo I 
zebranie Bractwa Rów. św. JARNY’. Spowiedź o 
godz. tt-ej. Msza św. o godz. 11.80

Środa 4 lutego. — TUCQUEGNIEUX-MARINT: 
ćwiczenie chóru i zebranie K.S.M.P.t. o godz. 7 
wieczorem,

5 lutego. - M 4NCIFUI/LES. Zebranie 
K e M.P. Ż. o godz. 7 wieczorem.

Siatek 13 lutego. — TRIEUX. — Zebranie K. 
•S.M.r.ż. o g. 8-ci wierz. ¥«. A. Bej

życie polskie w Limburgli jest najbardziej 
zwarte i silnie zorganizowane. Polacy grupu­
ją się w różnych Towarzystwach 1 Kołach. 
Samo życie organizacyjne wykazuje wiele 
dyscypliny i dlatego kiedy szkolnictwo pol­
skie w Belgii znalazło się w krytycznym po­
łożeniu, Okręg Limburgia problem ten roz- 
wiąza własnymi siłami dając przykład godny 
naśladowania całej zorganizowanej Polonii 
w Belgii.

Miejscowości Heusden i Zolder na wiele lat 
przed wojną były na podobieństwo innych 
polskich osiedli licznie zamieszkałe przez Po­
laków, ale w ostatnich latach przedwojen­
nych wielu wyemigrowało do południowej 
Belgii 1 prowincji Liege, a pozostałe około 
dwadzieścia rodzin nie mogło należycie roz­
winąć życia organizacyjnego, wobec czego 
przyłączono się do sąsiedniej liczniejszej ko­
lonii polskiej w Beerlngen. Dzisiaj, z przy­
byciem Polaków z Niemiec, kolonia polska w 
Heusden-Zolner przybrała zupełnie inne o- 
bllcze.. Samych nowych rodzin niedawno 
przybyłych liczy się obecnie na około 350, a 
ogólny stan Polaków sięga ponad 1.200, (ty­
siąc dwieście) osób. Są oni rozmieszczeni w 
trzech wielkich skupiskach. Dwa skupiska 
mieszczą się W barakach pojenieckich prze­
robionych na tymczasowe rodzinne pomiesz­
czenia. Jedno w Heusden, drugie w Zolder, 
trzecie na nowej Cite Lindeman-Zolder. Tam 
powstaje kolonia robotnicza z pięknymi do­
mami nowwybudowanymi z najnowocze­
śniejszymi wjnnaganiami. Jest w tej chwili 
na wykończeniu. Na podkreślenie zasługuje 
urządzenie w pojenieckich barakach. Jest 
możliwa wygoda która zapewnia nowym ro­
dzinom przetrzymanie dotąd dość lekkiej zi­

my. Samotni mieszkają w dwóch wygodnych 
polskich kantynach. W Heusden jest dzier­
żawcą kantyny p. Lukasiewicz Leon, na Cite 
Lindeman p. Sandecki Bolesław. Obaj są sta­
rymi wyrobionymi działaczami społec2aiymi 
w Okręgu' Limburgli. Warunki życia w tych 
kantynach są dobre i wygodne. Każdj’ sa­
motny dowoli może pobierać wikt w kanty­
nie, albo sam sobie gotować w swojej sy­
pialni. Zbiorowe to życie w barakach jest o- 
czywiścle tymczasowe, aż do wykończenia 
licznych domów dla górnikw, które budują 
się w przyspieszonjin tempie. Nasi nowi 
górnicy wykazują w większości wielką chęć 
organizacyjną. Zreorganizowany Oddział Zw. 
Pol. w Heusden liczy obecnie ponad 80 człon­
ków. Na czele stoi energiczny zarząd w o- 
sobach prezesa p. Nowaka Piotra, starego 
działacza społecznego i sportowca. Sekreta­
rzem jest p. Koprewski Edward, skarbnikiem 
p. Zając Bronisław. W oddziale tym znajduje 
się już doskonała sekcja amatorska, którą 
kieruje miejscowy nauczyciel p. Gładki. Sta­
janiem tej organizacji urządzono gwiazdkę, 
w której brało udział ponad 500 osób. Dzięki 
staraniom prezesa Nowaka, który ma wiel­
ki mir u miejscowych kierowników jak dy­
rekcji kopalni tak w gminie, uruchomiona 
będzie szkoła, polska już od 1-go lutego br. 
Połowa funduszów na utrzymanie szkoły po­
kryta będzie przez organizacje i rodziców.

Dalsze organizacje powstaną na Cite Lin­
deman.

Polki również w najbliższej przyszłości za­
łożą swe Koło Polek. W ten sposób kolonią 
polska w Heusden - Zolder powróci do da­
wnej świetności organizacyjnej.

W tej zbożnej pracy Szczęść Boże! (—)

25 — i’s-S>®XB<SK£< 
- 1923 1948 -

Niech, żyjq Jubilaci !
W DNIU SREBRNEGO WESELA 

w styczniu 1948 r.
składamy naszj-m drogim Rodzicom

Stanisławowi Szymczakowi
(p oraz Jego czcigodnej Małżonce

Stanisławie z <1. Jasieckiej 
7 JAK NAJSERDECZNIEJSZE ŻYCZENIA : 
4) edrowla szczęścia, błogosławieństwa Bożego 
<« i doczekaeia się Wesela Złotego. 
® Tego Wam życz* wdzięczne d?leci:

Synowie: HENRYK z żon* MARTA 
i ZYGMUNT oraz rodzina SZUDRO- 

(tó WICZóW. (262)
ffi ST-ETIENNE, w styczniu 1948 r.

Czytajcie Ogłoszenia Drobne

8

c DOKTÓH PllAW
m TŁUMACZ PRZYSIĘGLI
r przy Sądzie Najwyższym
Tłumaczenia urzędowe:" śluby — nataralizacje 3 

sprawy sądowe — cywilne — handlowe —• 1
podatkowe. , I

C3T Porady bezpłatne
Dr. Leon SXELAGOWSKI }

PARIS —- 8, rue Debronsse PARIS (J6-e)
Metro: Alma-Marceau — Tćl. COPernic 47-64 1

Dr. E. BOROWSKI j 
12, Av. Wagram — PARIS (8-e)

Mćtro: EtoUe — TĆL: Carnot 83-65 
Przyjmuje od godziny 13-tej do 19-tej 
Choroby skórne i weneryczne (leczenie me­
todami nowoczesnymi). Reumatyzm, żylaki, 
—:— hemoroidy oraz choroby kobiece. —

ELEKTROTERAPIA (12 6t) i 
--------------------------------------------- -------------------------------------------------------------■*

PRZEPUKLINA — Obertvanie tiORSETA’ (GA1NES) — PASY
Obniżenie wszelkich organów natychmiast ulżone Panie!... Gorset (Gaine) „FRANCEREINE”. ta 
------  przecudna nowość, który będzie dopasowany na 

waszą miarę wziętą przez osobę specjalnie" wy-
— k V'aI i f 1 ko

BxCv?.TB?r PROTHESE DE FRANCE, 162. Bid Magenta. PARIS (Firma za 
.ozona w ISou r.) Z.oty Medal i V) jelki Dyplom Honorowy, przyjmie bezpłatnie od godz. 9 do 16. 

(Na -prośbę udaje się do domu) w: (22.3.
LILLURS; sobota 31 stycznia. Hotel du Commerce; NOEUX LES MINES: niedziela 1 lutego Ho 
tel du Commerce, 858. r. Nationale; ST-POL t,/ TERNOISE: poniedziałek 3 lutego, Hotel d" 
tYance; HENIN-LIĆTABD: czwartek 5 lutego. Hotel de la Gare; BRUAY-EN-ARTOIS: piątek 5 
Imego, Hótcl de la Gare, Mme Boquet; BETHUNE: niedziela 8 lutego. Hotel de la Gare

pracz nowy aparat „ORTHOSTATIQL'E” bez 
sprężyn. Natężenie zapewnione i gwarantowane.

ytiieieiseiSiiissiiiiisiieieesłeeiesłiiniMMmiesmu 
2 Sensacja Paryża ’polskiego Jest nowootwarty ■ 

KABAIILT - DANCING ~ 5

„LA RIVIERA-9 3E
819, rue 6L-Martin PARIS

• Metro:. Strasbourg - SL-Dems. TeL ARC. 63-08 ;
• pod kierownictwem znanego polskiego S 

kapelmUtrza BERNXPJDA POTOKA
g Polska rtiuzyka 1 atrakcje. Orosimy zamawiać • 
; stoliki telefonicznie: ARC ł>3-'j8 g 
5 W każdą niedzielę cd godą. 17-ej do U-c " 
- „Dancing’' z kofttpletuyw programem. - 
liiiimieiiuttinteHeefniłiBiiełiiemenee

I Dr. 51 U H L R A L"> oi^j
B. asystent szpitala Lariboislćre

CHOROBY weneryczne, kobiece, krwi, skórne i 
akuizeria.

Leczenie metodami nowoczesnymi 1 elektro terapia, 
—— Dwa gabinety w Paryżu: -----
29, Av. Hoche 'Metro: lltoile) Tel. WJ 3. t1 ' ' 
coda, cd 1-3. Wtorki I czwartki równie- - J .
33. Bld. Beaumarchais (BaetiUe) TeL:

w ponłeds.. środy I płatki od golz. C-e. . v

I Zofia BORiril
.------ ------RE A-------------

KUPNO i SPRZEDAŻ
wszelkich aparatów fotograficznych.

Wykonuje wszelkie prace jak też reportaże.
Grupy e okazji ślubów, wesel, chrzcin, 

jubileuszy.
25,- rue Taltbout — PARIS (9-c)

(Metro: Chauseę d’Antin) (146)

Stanisław RRON1ARZ
Ekspert — Tłumacz Przysięgły

$ Biuro w: BKUAY en ARTOIS (P. de C.)
\ 35, Rne Charles Marlard —• Telefon 834. S
> załatwia codziennie:
^Tłumaczenia aktów urzędowych do ŚLUBU, i 
$ NATURALIZACJ1, RENT. SPRAWY SĄDOWE S 
S — HANDLOWE I ROZWODY CYWILNE — fr 
fr PEŁNOMOCNICTWA — SPROWADZENIE i 
< METRY — PISANIE PODAŃ — PORADY S 
\ — INTERWENCJE - WYSYŁKA PACZEK — fr 
fr BIURO PODRÓŻY — WYRABIANIE WIZ. 5 

» <28 et) fr

Doktór Praw — Tłumaczka Przy gla,
Tłumaczenie — Porady prawne

--— Sprawy w Polsce ——|
34, Avenue Hoche — PARIS (8-e>

Metro : Etoile — (Tel. CAR. 6 .. > L |

Dr. G. WERBER — Lekarz poi
14 rue N.-Dame de Nazareth, Paris (3) 
Choroby: wewnętrzne, nosa, gardła, uszu. 

Codziennie od godz. 14-17 i 19-20 (36)

M. JAROSZA TBADUCTEUB JU B fi 
TŁUMACZ PBZYS1EOŁY

59, Bid. Poniatowski, 59 — PARIS (12-e> 
(Mćtro: Porte Dorće).

Abą Prawa Uniwersytetu Poznańskiego. — 
Doświadczony Emigrant od 1924 we ETancjl, 

TŁUMACZENIA : metryki, śluby, naturałlzacje. 
pełnomocnictwa ! dokumenty na kraj, affidavlty 
USA i Canada, renty inwalidzkie, poszukiwania 
i sprowadzanie osób z Polski — rozwody w Polsce 
i we Francji, sprawy sądowe, Ministerstw

. Prefektur, Konsulatów.
Piszcie • zaufaniem ~ Odpowiedź natychmiast. 
______ ___ (5 et)

GŁUCHOTA
Tępy sl ich. Brzęczenie w uszach.

--------- H O L E Ś C I
z "ńówvmi anaratflmi""ińas Newralgie, bóle lędźwiowe, kulszowc, jak rówaież:Pn-ze^ now^~< i.ki-rtłZ* 2a’ecaRyilu wyrzuty, egzema, zaburzenia w obiegu krwi, zm- 

rxJwafcl lea.a. skle. kają za pomocą aparatów lekarskich firmy C.P.F.
IM bR«.ł tSchnika-specjnUate 2 CENTRE DE PROTHESE DE FKANCł
UL, L.u Magnata. PAHIs. który będzie przyjmował od g. 9 do 16 (na prośbę udaje się do domu) v,

Ho,tel CommercejNOEUX LES MINES: niedziela 1 lutego, Ho- 
^&^ onal',: ST-POL s/ TERNOISE: poniedziałek 2 lutego, Hotel d» France, HżNIN-LIETARD: czwartek 5 lutego, Hdtel de la Gare; BRUAY-EN-ARTOIS- piątek > 

lutego, Hótel de la Gare, Mme Boquet; BETHUNE: niedziela 8 lutego, Hótal de la Gare. (224)

przez powagi lekarskie.

Drobne Ogłoszenia
O Wszelkie listy dotyczące ogłoszeń, adresować: „Narodowiec”, LENS (P..de C).
• Na odpowiedź lub na przekazanie zgłoszeń na ogłoszenia, które ukazały się 

pod numerem, lecz bez adresu, załączyć należy do listu znaczki, a na kopercie napisać 
oprócz adresu, podany numer ogłoszenia.
-- -■ - ■ - — Za ogloezeniai Redakcja nie odpowiada. . .......................................

Wolne miejsca ISO fr. .MairvmoniaIno .*8.50 fr.
(za ogłoszenie w 3 wierszach najwyżej: 
— ta każdy dalszy wiefsx 48 franków.) •za ogłoszenie w 4 wierszach najwyżej: 

— ta każdy dalszy wiersz 7$ franków.!

MĘŻCZYZNA poszukuje GOSPODY’NI do zajęcia 
eię gospodarstwem domowym. Miejsce wolne od 
zaraz, Zgłosr, do „Narodowca" pod nr. 259.

SŁUŻĄCĄ, znająca kuchnię, potraebna do wszel­
kiej pracy domowej, do rodziny zamożnej, zam. 
na wsi. Może posiadać kartę rolniczą. Zgłosz. do- 
Mme LEGRAND k. RETZ par CHAMBOURCY 
(S. et O.). _____________ (260)

Potraebna SŁUŻĄCĄ do pracy domowej, od lat 
25 do 50. Dobre wynagrodzenie i wx^-wfenle. — 
Zgłosz. do: NOLLET, 19, rue des Arts, ROUBAIX 
(Nord). _____________________ (osp

Potrsebny wykwalifikowany CZELADNIK BZEŹ- 
NICKI, do sprzedaży w składzie. Zgłosz. do: SAJ 
Ed., rue A. Lamendin, SALLAUMINES (P. de C.) 

' ___- __________(266)
KRA WIEC-PBZYKBA W "ACZ poszukiwany jako 

ŻEBANT do magasyuu a ładnym mieszkaniem w 
Lens. Zgłosić się z referencjami do: M-me KUP- 
FEB WASSER, 5, rue des Esealiers, BRUAY EN 
ARTOIS (P. de C.).______________________ (231)
SŁUŻĄCĄ do wszelkiej pracy domowej, (może 
być początkująca) od raraz. może się zgłosić do; 
JANIAK, 65, rue de la Republiaue, BRUAY-en- 
ARTOIS (P. de C). (236)

Samotny MĘŻCZYZNA, posiadający oszczędności, 
nawi»że korespondencję z PANNA.* WDOWA lub 
ROZWÓDKA, w celu matrymonialnym. Oferty z 
fotogr. do „Narodowca” pod nr. 257.

WDOWIEC, lat 44, z 2-gIem dzieci, lat 12 i 14, 
posiadający trochę oszczędności 1 pracujący na 
fermie. Jako starszy robotnik, pragnie poznać 
starszą PANNĘ lub WDOWĘ bezdzietną, do lat 
45, w celu matrymonialnym. Oferty do „Naro­
dowca” pod nr. 258.

Kupno - Sprzedaż 200 fr.
i-za ogłoszenie w 1 wierszach najwyżej: 
— ta każdy dalszy wiersz SO franków.!

MASZYNA do SZYCIA, w dobrym stanie, do 
sprzedania. Zgłosz. do „Narodowca” pod nr. 265.

R ó ż n o 200 fr.
Iza ogłoszenie w ) wierszach najwyżej;
— za każdy dalszy wlersa $0 franków.!

Poszukuję FERMY (od 30 do 40 ha) na spółkę 
e gospodarzem lub do wydzierżawienia. Oferty 
do: MA«LAK, rue Fontaine, CESSON (S. et M.) 

(264)

Stania PANNA, dobrego charakteru, katolicz­
ka, z braku znajomości, pragnie poznać KAWA­
LERA lub WDOWCA od lat 50 do 55 w celu ożen­
ku. Oferty do „Narodowca” pod nr. 267.

Samotny MĘŻCZYZNA, pracujący na fermie, do­
brego charakteru, posiadający oszczędności, pra­
gnie poznać PANNĘ lub MDOWĘ. Polkę, od lat 
35 do 43, dobrego charakteru, może być z 1 
dzieckiem, w celu matrymonialnym. Oferty do: 
Piotr FEDTSEN, Sapoąpy par FERE en TARDE* 
NOIS (Atone). (268)

WDOWA, miła. Inteligentna, posiadająca własne 
mieszkanie i trochę oszczędności, pragnie poznać 
MĘCZYZNĘ od lat 50 do 64. w celu matrymonial­
nym. Oferty do „Narodowca” pod nr. 198.

PANNY, WDOWY, ROZWÓDKI, pragnące 
wyjść zatnąż. zwracajcie się, plsząc po francusku 
do: Mme FOBGARD. RAMBOUILLET (S. et O.). 
(Zał. 20 fr. w znaczkach). (20 st. A.)

CHCESZ szybko wstąpić w związek małżeński, 
napisz do: Jedynej Oficjalnej Polski Agencji 
Matrymonialnej ..COLOMBIA”, 16. rue Carnot — 
LA MADELEINE (Nord), Zgłoszenia osobista 
tylko na „rendez-vous". (Załączyć 30 frs. w zna<-> 
kach). (22 «t )

Imprlmerle M. KWIATKOWSKI — L E) N b
Travsux esścutćs par des curriers 
eyndiqu&s Trarallleurt do Llwre
—A .a JGł —

LeGśranti Mon GfUSTKA ** ŁENS


